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Dlaczego sejm galicyjski nie został teraz 
zwołany, dowiadujemy się od zachodnio-galicyj- 
skiego korespondenta Starej Pressy. „Sejm gali
cyjski — pisze on — miał być równocześnie z 
resztą sejmów przedlitawskicli zwołany. Wszela
ko zwrócono uwagę rządu, że pomiędzy nowo- 
wybranymi posłami znajduje się niejedna zapalo
na głowa, zamierzająca na nadchodzącej sesji 
podnieść nietylko milczenie deputowanych polskich 
w Izbie posłów podczas rozprawy wschodniej, 
ale także wnieść adres do korony z prośbą, aby 
wespół z mocarstwami zachodniemi postarała się 
o ulżenie losu uciskanych Polaków w Moskwie. 
Jak  na pewne słychać, adres taki nietylko jest 
już ułożony, ale nawet przez wielu deputowanych 
podpisany. Naturalna, że podobny krok sejmu ga
l i jsk ie g o  nie mógłby być na rękę rządowi au- 
strjackiemu, dlatego też sejm galicyjski ma być 
dopiero na sierpień zwołanym?

Nie potrzebujemy dodawać, /iż  rząd dosko
nale wie, że na taki, choć całkiem słuszny krok 
ani sejm nasz, ani żaden poseł się nie zdobę
dzie, a tak samo sejm jak i wszyscy posłowie 
jego doskonale wiedzą, iż Austro-Węgry nie ma
ją na tyle ani siły, ani odwagi, aby podobny 
wniosek zaproponowały a nawet przesadzić usi
łowały u mocarstw zachodnich. Zawsze jednak 
podobne bąki mogą szkodzić nam w pewnych sfe
rach, które nas i nasze stosunki jedynie z rela- 
cyj obcych, zazwyczaj rozmyślnie fałszywych, znają. 
Ale właściwy powód, dlaczego ten lichy bąk w 
obieg puszczono, jak szydło wylazł z drugiej czę
ści korespondencji. Źydka tego przeraził bardzo 
trafny, jak każdy nie-żyd pojmie, „plan, przez 
jedno z pism polskich poruszony, aby włościanie 
w każdej wsi handle korzenne i t. p. zakładali 
i tym sposobem żydom konkurencję wytoczyli. 
Zaprawdę — dodaj e żydek korespondent — plan 
ten zabawny jest drobną charakterystyką zamie
szania pojęć u naszych ekonomistów galicyj 
skich?

A g i t a c j a  p r z e c i w  l i c h w i e  szerzy 
się coraz bardziej ku wielkiemu oburzeniu Press 
i Blattów, które jednak przyznać są zmuszone, 
że ustawa przeciw lichwie, dla Galicji wydana, 
ma wszelkie widoki, być zaprowadzoną także we 
wszystkich innych krajach Przedlitawii, i że pro
jekt ustawy przeciw lichwie, w sejmie węgier
skim uchwalony, nie na wiele się przyda, bo jest 
prawie tylko moralnem potępieniem lichwy, z 
którego sobie lichwiarze nic nie czynią. Ba Deut
sche Ztg. z powodu bankructwa dyrektora teatru 
na Wiedeniu we Wiedniu wyznaje, że lichwa od

Nędza na Rusi.
Skreślił

Dr. H. Jasieński.

II. Żyd ruski.
(Ciąg dalszy).

Zapowiedzieliśmy, iż po „chłopach" nastąpią 
„pany". Tymczasem nietyle z respektu dla pa
nów ruskich, ile z potrzeby nadania wywodom 
naszym pewnej loiczności w związku, zamierza
my ułatwić się naprędce z żydami. „Szlachta" 
to przecież gros korpusu, chłopi i żydzi to straż 
przednia i tylna, pomocne korpusiki i t. p. atty- 
nencje, więc zanim działa ciężkiego wagomiaru 
skierujemy przeciw armii głównej, rozprawimy 
się tymczasem z — żydami.

Jeszcze jedno preludium. Przekonania moje 
nie licują w sprawie żydowskiej, z przekonania
mi Gasety Narodowej. Spodziewam się jednak 
po lojalności szanownych panów redaktorów, że 
i odmienne zdanie znajdzie umieszczenie w ła 
mach tego pisma, a to tem hardziej, ileże sama 
względność wymaga poszanowania obcego zdania, 
a powtóre że redakcja może się zastrzedz prze
ciw niniejszemu kierunkowi.

Ż y d  r u s k i  — już tytuł ten znajdzie opo
nentów, tembardziej ileże najnowsza literatura 
polska zasilona dziełami jak „Żydzi i kahały“— 
„Zgubne zasady talmudyzmu" i t. p. wpłynęła 
o tyle na pojęcia ogółu, iż ogół ten wszystkich 
żydów w czambuł na jedną kładzie szalę. Tym
czasem żyd ruski a żyd mazurski, lub żyd wę
gierski a  żyd francuski, to zupełnie inne ekono

czasu zniesienia patentu przeciw lichwie z o- 
twartem czołem gospodaruje, i że ten dyrektor 
padł między inuemi ofiarą także lichwy. Natu
ralnie, że ten dyrektor jest żydem, bo inaczej 
Deutsche Ztg. nie byłaby do podobnego wyznania 
się uniosła. Wielką też senzację wywarło nieda
wne samobójstwo bardzo zasłużonego jenerała 
Bartha we Wiedniu, ‘którego lichwiarze do tego 
kroku swem postępowaniem zmusili. Temi dnia
mi wydał br. Choriusky, radca wiedeńskiego są
du krajowego broszurę „Lichwa w Austrji", o któ
rej wszystkie pisma wspomnieć i rzetelność jej za
miaru uznać są zmuszone. We wstępie powiada 
autor, że należy już podnieść broń przeciw lichu, 
które pod falszywemi pozorami ukryć się usiłuje, i 
zdobyć wolność, obywatelską a zniszczyć wolność 
opryszków. Nie mamy jej jeszcze przed sobą. 
Według sprawozdań wiedeńskich domaga się ona 
paragrafu w kodeksie karnym przeciw lichwie, 
karania lichwiarza i odszkodowania pokrzyw
dzonych; pochwala wypracowaną w komisji Izby 
posłów projekt ustawy przeciw lichwie w Galicji, 
ale żałuje, że nie został na całą Przedlitawię roz
ciągnięty, tudzież żąda uzupełnienia go dodatkiem, 
który przez dr. Rydzowskiego był w komisji wnie
siony, ale przez większość jej odrzucony, miano
wicie aby sędzia cywilny mógł swobodnie wystąpić 
tam, gdzie zaskarżenie u sędziego karnego nie 
zostało wniesione, albo skutku nie odniosło. Nie 
mogły jednak będące w ręku żydków Pressy i 
Blatty nie przypiąć łatki tej broszurze. Powia
dają, że autor w oburzeniu swojem moralnem 
staje się jednostronnym i przesadnym, że w nie
nawiści do uciskającego przeoczą, jacy to są owi 
uciskani, i dlatego też ani słówkiem nie napo
myka, że prawdziwem, ale juścić powoli działa- 
jącem lekarstwem nie tyle jest reforma prawa 
karnego i cywilnego, jak raczej postęp w pracy 
i wykształceniu ludu i w potędze asocjacji. Jak  
gdyby tylko leniwi i ciemni chłopi padali ofiarą 
lichwy, a nie także tacy np. jenerałowie i ży
dzi, będący dyrektorami teatrów, i to we Wie
dniu, jak gdyby ci ludzie nie pojmowali potęgi i 
sposobów asocjacji! Ale daremne są te koncepta 
kasty lichwiarskiej — prąd przeciw lichwie po
wstrzymać się już nie da, i niedostateczne dzi
siejsze projekta, będą jutro zastąpione dosadniej- 
szemi, — a sejmowi naszemu zawsze pozostanie 
chluba, że pierwszy dał popęd. Wszak wiadomo, 
że i mizerny projekt węgierski przyszedł do 
skutku w ślad za agitacją przeciw lichwie, u 
nas, a mianowicie w Gazecie Nar. rozpoczętą i 
mimo wszelkich gróźb prowadzoną.

Stara Presse z soboty wieczór podaje nastę
pujący komunikat półurzędowy: „Nowa Presse 
przed dwoma dniami w artykule wstępnym zaj
mowała się wrzekomym listem Najj. Pana, jaki 
miał z powodu zgonu kard. Antonellego wystoso
wać do papieża, a wczoraj podała na podstawie 
jakichś doniesień, niby monachijskich, formalny 
rozbiór tego listu. Na podstawie autentycznych 
doniesień możemy zapewnić, że list taki nie ist
nieje. Prawdą jest jedynie tyle, że cesarz, z po
wodu zgonu kard. Antonellego, telegrafem polecił 
swemu ambasadorowi przy stolicy ap., wyrazić 
papieżowi kondolencję swoją z powodu utraty 
tak wiernego i doświadczonego sługi. Cały ów 
mniemany list należy przeto do szeregu tych sen- 
zacyjnych wymysłów, które ostatniemi czasy o 
Watykanie i o stosunku monarchów do niego for
malnie jak grzyby wyrastały. Fabrykowano spo
ry kęs dziejów tegoczesnych, w których snąć 
wszystkie główne rzeczy są zmyślone, — w ja
kim celu, tego nie umiemy powiedzieć? — Na
iwna Stara Presse niby nie wie, żc głównym 
dzisiaj celem żydowizmu i teutonizmu jest pod
kopywanie katolicyzmu, ' podawanie w pogardę 
wszystkiego, co ma styczność z katolicyzmem, a 
zwłaszcza z papieżem, i wszystkich, co jeszcze 
nie pozbyli się uczucia i uczciwości! Jak  gdyby 
i ona w tymże duchu nie pracowała!

Centraliści w T y r o lu ,  poniósłszy straty 
przy wyborach do sejmu z kurji wiejskiej, uzy
skali jedno krzesło przy wyborach z kurji miej
skich, co zresztą było z góry pewnem. Zawsze 
jednak sprawa dla nich stoi fatalnie, bo jak wi
dzimy ze spisu posłów, z kurji wiejskiej wy- 
szłych, w południowym Tyrolu zamiast osób cy
wilnych, sami prawie księża wybrani zostali.

Mieszana austro-węgierska komisja rządowa 
dla sprawy Lloyda tryestyńskiego ukończyła już

miczne, fizjologiczne i społeczne zjawiska, ba
nawet to typy in n e !

Plemie semickie, o tych samych praojcach, 
to prawda, ale już krew nieco inna, a co naj
ważniejsza, klimat, społeczeństwo rodzime, zie
mia ta, piętno swe wyryła na każdym tym 
szczenię.

S. p. Wincenty Pol pisze:
„Rodem kary czubate — syn za ojcem goni
„I niedaleko pada jabłko od jabłoni..?
To prawda — i prawda ta  da się do żydów 

zastosować. Żydzi mają odrębne i sobie właściwe 
cechy rodu, charakteru i temperamentu; właściwe 
sobie zajęcia, zachcianki, odrębną religię i pra
wodawstwo własne.

O tyle więc, o ile w ramę tych ogólników 
da się żyd wcisnąć, o i l e  r a c z e j  go  ta m  
w c i ś n i ę t o ,  o tyle jest on żydem, że tak po
wiem, w europejskiem znaczeniu, po za tą  ramą 
jest on żydem ruskim lub mazowieckim. A ponie
waż ostatecznie zakres pracy niniejszej nie obej
muje żydów w ogóle, przeto przymiotnik „ruski" 
jest tem bardziej usprawiedliwiony.

Stare, średnie i nowe wieki pisały wiele o 
żydach, każdy przeto z nazwą tą łączy pewne 
pojęcia, które już się utarły. Pojęcia te odnoszą 
się najbardziej do ujemnych własności żydów, 
które dadzą się streścić w słowach: z y s k  n i e 
p r a w y  — l i c h w a .

Stt sibi, niech i tak będzie. Otóż jeśli który 
z wyżnazwanych szczepów żydowskich ma te u- 
jemne własności, toć żyd ruski ma je w stopniu 
spotęgowanym, czyli żyd ruski stosunkowo wię
cej ciągnie zysku nieprawego, i większą lichwę 
zagarnia. Idąc jeszcze dalej ku wschodowi, a na
wet przekroczywszy tylko Zhrucz, to już nieco 
odmienny zastaniemy stosunek, czyli: ludność 
jest nieco mniej narażona na to wyzyskiwanie. 
Przenieśmy się zaś hardziej ku południowi n. p. 
do Mołdowołoszczyzny, tam pod błogiemi rządami

sftoje prace i ułożyła protokół, który zarządowi 
Lloyda jako opiuia komisji przesłany został. 
Pyotokół teu odrzuca żądane przez zarząd Lloyda 
podwyższenie subwencji.

Dzienniki w ę g ie r s k ie ;  nawet Pesti Naplo 
Hon uderzają mocno na wniesiony przez 

ministra skarbu projekt pożyczki 76 '/,-miliono
wej. Pewnem jednak jest, że jak go komisja Izby 
pbsłów przyjęła, a uastępnie i klub liberalny 
przyjął, tak też uzyska on większość w obu 
Izbach ze względów konieczności, gdyż na maj
zabraknie pieniędzy w kasach węgierskich.

Sejm  k r o a c k i  nie będzie po świętach 
zwołany, ale dopiero w lecie po zamknięciu sej
mu węgierskiego.
' Obiegają pogłoski, że port G r a v o s a ,  tj. 

pórt dubrownicki, główny na wybrzeżu dalmac- 
kiem, ma być silnie ufortyfikowany.

Prześladowanie religijne w zaborze Pruskim 
zdaje się potęgować. Ostatnie numera dzienni
ków poznańskich przynoszą wiadomość o wręcze
niu nowego aktu oskarżenia ks. biskupowi Jani
szewskiemu, najznakomitszemu kościelnemu mów
cy w Wielko-Polsce i kapłanowi wielce zasłużo
nemu ua polu prac narodowych. Ks. biskup J a 
niszewski ostatnie lata więziony był w Koźminie, 
rząd pruski ciągle przyczepiał się do niego, wię 
ził kilkakrotnie, teraz zaś chce go złożyć z u- 
rządu i wezwał go na termin 11. kwietnia rb. 
pjrzed trybunał dla spraw kościelnych w Berlinie, 
który jest nowego rodzaju inkwizycją świętą, z 
tą różnicą, iż członkowie jego nie protestantów 
jąk w Hiszpanii ale prześladują katolików. Re
zultat procesu z góry jest wiadomy, trybunał 
bowiem nie wchodzi w słuszność oskarżeń, nie 
słucha tłumaczeń obwinionych, ale wykonywa roz 
kazy rządu, pisząc wyroki jakich sobie życzą pp. 
Bismark i Falk.

Z caratu moskiewskiego nie odebraliśmy ża
dnych ważnych nowin oprócz wiadomości o po
stępujących uzbrojeniach, kłopotach, jakich rząd 
z tego powodu doświadcza i o zaniepokojeniu się 
Moskali z powodu ciszy, jaka pomiędzy Polaka 
mi panuje. Ta cisza zupełnie naturalna i naka
zana interesami naszemi, więcej wznieca w nich 
obawy niż by to zdołał jakikolwiek ruch pomię
dzy nami. Tyle nas Moskale skrzywdzili i dotąd 
krzywdzą i prześladują, iż zdaje im się być u- 
danym teu spokój pomiędzy nami, przypuścić nie 
mogą ażebyśmy spokojnie i obojętnie przypatry
wali się ich kłopotom i nie starali się wyzyskać 
zaangażowania sił ich militarnych w przyszłej 
wojnie z Turcją. A jeduakże tak jest w rzeczy 
samej. Polska jest spokojną i spokoju swojego 
przerywać nie potrzebuje dldT wyzyskiwania mo
skiewskich kłopotów. Kłopoty te powstały głó
wnie z prześladowania Polski, słabość Moskwy 
wywołaną została przez system rządzeuia zapro
wadzony w Polsce, który najfatalniej oddziałać 
musiał i oddziałał na stosuuki wewnętrzne sa- 
mejże Moskwy. Bez naszego więc przyczynienia 
się, Moskwa doświadczy ważnej dla siebie chwi
li strasznych skutków sparaliżowania, które u 
nas i u siebie przez swój nierozum wywołała. 
Polacy potrzebują tylko zwrócić uwagę Europy 
na swoje położenie a wypadki same podniosą na
szą sprawę i przekonają wszystkich, iż bez za 
łatwieuia kwestji polskiej nie da się załatwić 
kwestji wschodniej. Moskale mają nas za zbyt 
naiwnych jeżeli sądzą, iż przyszlibyśmy im w 
pomoc jakimkolwiek u nas ruchem. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, iż ruch u nas od razu by 
wycofał Moskwę z położenia bez wyjścia w jakie 
sama wpadła. Polacy nie wyjdą więc z pokoju, 
zachowają ciszę właśnie dlatego, ażeby Moskwie 
niedopomagać. Ci którzyby nosili się z projekta
mi innej polityki dla Polaków, mogą być tylko 
nieprzyjaciółmi Polski i jeżeli są tacy Polacy to 
z pewnością nie znajdą u swoich rodaków posłu
chu i traktowani będą jako tajemni sprzymie 
rzeńcy Moskwy i Prusaków. Zanotowawszy wia
domość o tym niepokoju Moskali z powodu pol
skiej obojętności i braku chociażby najmniejszych 
przygotowań do jakiegoś ruchu, zwracamy jesz
cze raz uwągę na rewolucyjne nurtowania nihi- 
listów w caracie i przytaczamy z Prawitielst- 
wienuego Wieslnika kilka ciekawszych wyjąt- 
ków z aktu oskarżenia przeciwko moskiewskim

księcia Karola eksploatacja żydowska znów sil
niejsza, podczas gdy w głębi carstwa n. p. w 
chersońskiej gubernii maleje, jak również maleje 
na Mazurach.

Pewniki te, bacznie rozebrane, muszą każ
dego badacza stosunków społecznych naprowa
dzić na jakiś gościniec hity, a odprowadzić od 
manowców, któremi niestety w kwestji żydow
skiej tak długo błądziliśmy.

Już na pierwszy rzut oka uderzają nas w 
powyższych przykładach pewne odrębności, a te- 
mi s ą : poziom kultury społecznej, i zasady pań
stwowe czyli rządowe. Ubierzmy zatem ten przy
kład w liczby i stopniujmy następująco: Poziom 
kultury: Mazury + 1 , Rusini +0, Ziemie zabrane 
—1, Mołdo-Wołochy —2, a Moskale? Gałąź ta 
kultury odnosi się czysto do spraw ekonomi
cznych czyli szczegółowo finansowych, a ponie
waż powszechnie wiadomo, że kacap, Moskal do 
handlu, do obrotu finansowego sprytny, przeto w 
tem stopniowaniu należy Moskalom + 2 .

A teraz co do zasad państwowych: Rządy 
konstytucyjne, samorządy większą wolność, więk
szą nadały swobodę jednostkom, rządy despoty
czne ścieśniają, a co do żydów, to Moskwa ci
śnie ich dobrze. Rządy konstytucyjne nie osła
niają w tej sprawie jednostki, a rządy despoty
czne osłaniają. Liczbami to wyraziwszy, wypada:

Mazury — 1, Rusini — 1, Mołdowołochy 
— 1, zaś Zabrane ziemie +  1, gubernia Cher- 
sońska +  2. A więc Mazury wyżsi kulturą, a 
przez rząd czyli przez ustawy niezasłaniani, 
mają +  1 i — 1, równoważą się w walce eko
nomicznej z żydami — Ruś nasza mając kulturę 
+  O a osłonę rządową — 1, jest bardzo źle po
łożoną, Mołdowołochy mając kulturę — 2, osło
nę rządową — 1, w najfatalniejszem są położe
niu Ziemie zabrane z liczbami +  1 i — 1, na 
równi stoją z Mazurami, zaś' Moskale +  2 i 
, +  2 w walce tej najlepiej wychodzą.

rewolucjonistom, których proces obecnie toczy 
się w Petersburgu.

Najbardziej zastanawia plan organizacji 
sprzysiężenia, znaleziony przy jednym z oskarżo
nych, a zasadzający się na tworzeniu coraz no
wych samodzielnych kółek przez osoby wciągnię
te do „gminy", czy też „kongregacji11 albo „bra
ctwa" — po moskiewsku „obszcziny", jak się 
nazywają zgromadzenia zakonne i miłosierne. 
Działalność jednak „gminy", utworzonej w Mo
skwie, wcześnie została wykryta i przerwana, 
tak że zagnieździła się była dorywczo tylko w 
Tulę, Iwanowie-Wozniesieńsku, Kijowie i Odesie. 
Wszelako nie ulega wątpliwości, że zamierzano 
sięgnąć dalej, jak  to wskazują cyfrowane adresy, 
znalezione w mieszkaniu Batiuszkowej, w któ
rych oprócz Moskwy, Tuły i Kijowa, znajduje się 
Wołogda, Irkuck, Uralsk, Wiatka, gubernia sa
ratowska, obwód terski (na Kaukazie), gubernia 
kurska, Razań, Smoleńsk i Wilno. W tern osta- 
tniem mieście, niemającem fabryk i ludności fa
brycznej, zatem niewdzięcznem dla propagandy 
socjalizmu, pojmowanego w najgrubszej formie 
rozboju, zajmowały się spiskowaniem dwie jakieś 
podrzędne figury: Andrejewski i Okuszko, któ
rych za wskazówką adresu wyśledzono i pojma
no na uczynku propagandy.

Starano się też utrzymać stosunki z rewo
lucjonistami zagranicznymi, jak o tem przeko
nywają adresy osób mieszkających w Szwajcarji, 
Serbii, Wiedniu, na Morawie i w Karlsruhe, zna
lezione przy pewnej wydatnej osobistości, którą 
sprzysiężeni nazwali Ryżym (rudym), która sa
ma siebie nazywała to Wernerem, to Andreje- 
wem, a w której poznano nareszcie obywatela 
kaukaskiego Jerzego Zdanowicza, syna dymisjo 
nowanego kapitana wojsk moskiewskich. Propa
ganda prowadziła się za pomocą rozmów z wy
robnikami, wśród których sprzysiężeni mężczyźni 
i kobiety pracowali poprzebierani za robotników; 
a szczególniej szerzono ją za pomocą broszur 
rewolucyjnych, które z rąk do rąk przechodziły. 
Tu winniśmy dodać, że oprócz broszur znanych 
ze sprawy Nioczajewa, używano też kilku in
nych, snąć później napisanych. Między innemi 
do Moskwy były wysłane koleją żelazną aż trzy 
paki takich książek z Kiszeniewa, jako niby 
skóry wyprawne. Przypadek jedynie spowodował 
o/łkrycie tego podstępu: niższa służba kolejowa 
W Charkowie złakomiła się na skóry i skradła 
jędnę pakę, a znalazłszy w niej książki sprze
dała handlarzom jako makulaturę — co z kolei 
doszło co wiadomości policji i spowodowało za
branie dwóch pak pozostałych, w których zna
leziono 2450 egzemplarzy broszur rewolucyjnych.

Niektórzy też sprzysiężeni sami zajmowali 
się autorstwem, i rękopisma ich przygotowane 
do druku, znajdują, się obecnie w rękach sądu. 
Celem tego sprzysiężenia, jakeśmy już poprze
dnio wzmiankowali, był zupełny przewrót spo
łeczny w duchu kiańcowego i barbarzyńskiego 
socjalizmu: chodziło o obalenie rządu, wytępienie 
urzędników, duchowieństwa, szlachty, kupców, 
wielkich przemysłowców, a nawet zamożnych 
włościan. Pomiędzy spiskowcami wykonywała się 
jiiż próba przyszłej komunistycznej organizacji 
społeczeństwa: zawierano małżeństwa fikcyjne 
dla osłonienia kobiet od zapisania przez policję 
dó rzędu upadłych, kasę miano wspólną, do któ
rej składano posagi wyłudzone od rodziców dro 
gą małżeństw fikcyjnych, tudzież wnoszono za
robki fabryczne; z kasy tej brano zarówno na 
potrzeby członków pojedynczych; kobiety nawet 
bieliznę miały wspólną. Wreszcie jako rysu wy
bitnego nie można pominąć okoliczności, wytknię
tej w akcie oskarżenia, że większą część obwi
nionych kobiet składają dawne słuchaczki medy
cyny za granicą, oraz dwie słuchaczki kursów 
medycznych w Petersburga.

StoFcsfWHideaeje „Gaz. Var?‘
Wiedeń d. 24. marca. 

(F.) Rada państwa dopiero po wczorajszem 
posiedzeniu Izby wyższej formalnie została odro- 

jczoną. Pod sam koniec posiedzeń nie obeszło się 
jednak bez nieprzyjemnych dla rządu i stronnic
twa wiernokonstytucyjnego zajść, '  które są tak 
jaskrawe, że trącą nieco szkandalem. Tym razem

Podnieśmy oświatę — i postarajmy się o
ustawy, które głupiego, ciemnego, nędznego, upa
dłego w obronę biorą przed wyzyskiwaniem, a 
kwestja żydowska upadnie sama przez się, i to 
tem rychlej ile że czynniki, o których nastę
pnie, są rozkładem tego niby zagadkowego spo
łeczeństwa. Nie potrzebujemy ani hecować na 
żydów, ani GOOOOO ludności zkąd innąd pożyte
cznej sprawiać noc św. Bartłomieja — nie po
trzebujemy nawet ich wywozić do Palestyny, 
gdyż do wywiezionych udałaby się z pewnością 
deputacja z Rusi z prośbą aby powrócili.

Żydzi są silni, ponieważ są w posiadaniu 
kapitałów, to prawda, ale paradoksalna.

Wszak to nie żydzi są silnymi „tylko ka
pitał" więc jeżeli ma już być walka ekonomiczna 
to niechżeż będzie walka z przewagą kapitału, 
ale nie z żydami.

Żydzi bowiem wcale nie są strasznym 
przeciwnikiem - -  i tak niestrasznym, że raczej 
oni nas, niźli my ich obawiać się mamy.

Żydzi pod karą zupełnego bankructwa nie 
mogą wykupić nas z ziemi i osiąść na takowej 
w znacznej liczbie.

Żydzi pod grozą własnej zagłady muszą 
się wyrzec tałmudu i chajderów.

Jeśli.żyd jest naszym przeciwnikiem, pi
jawką naszą, to tylko głupota nasza zrobiła 
z niego to czem jest.

Zarzucają żydom, że niezespolili się z naro
dem, że nie są Polakam i; ciężki to zarzut i po 
większej części prawdziwy. A komuż mamy to za
wdzięczać? C. k. rząd austrjacki zrobił z nich 
Niemców1 — a my wcale nie dołożyli starań by 
z nich zrobić Polaków. Żydzi najbardziej na Ru
si zniemczeli, i nie dziw — wszak do dziś ka
żdy c. k. komisarz i każdy szlachcic, ba ekonom 
nawet do żyda mówi po niemiecku.

Czy taki stan był zą czasów Rzeczypospoli
tej Polskiej ? Nie ! Miałem pod ręką ośm tomów

wyjątkowo Izbą panów wystąpiła z rezerwy, . i ,  
podniosła niemiłą sprawę. Rzecz chodziła o p( 
Rechbauera, znanego polityka z zielonej Styrji, 
który od lat kilku przewodniczy Izbie poselskiej, 
i od lat kilku też daje ciągle powody do rozmai
tych kontrowersów przez arcy taktowne zachowanie. 
Na ostatniej ogólnej konferencji stronnictwa wier- 
nokonstytucyjuego nazwał szanowny prezydent 
publicznie członków Izby wyższej „przeżytymi u- 
rzędnikami i wojskowymi “ (abgehbte Beamte und 
Militdrs). Niektórzy panowie uznali, że podobne 
powiedzenie było bardzo nie na miejscu, i że 
nadto zawiera obrazę całej Izby. Za inicjatywą 
br. Heina ułożono interpelację w tej drażliwej 
sprawie, którą między innymi i ks. Czartoryski 
podpisał, i miano takową wuieść na wczorajszem 
posiedzeniu. Jeduak rząd, któremu p. Rechbauer 
jako bystry polityk na krześle prezycyaluem jest 
bardzo na rękę, usiłował wszelkiemi środkami 
odwieść zagniewauych panów od wniesienia-iu 
terpelacji, i zabiegom tym udało się zażegnać pozoi 
nie szkandal.

Nad przedłożeniami ugodowemi pracują be/ 
przerwy. Minister Szell przybędzie tu na począł 
ku przyszłego tygodnia w sprawach ugodowych 
i nadto w interesie pożyczki, którą rząd węgiei ■ 
ski na opędzenie bieżących wydatków negocjuj 
przez swych ajentów u kilku tutejszych baukie 
rów. Pomimo pomyślnego zwrotu rokowań ugodo 
wycli wątpić należy, czyli ministerjum węgierskie 
dostanie tu choćby część tylko żądanej sumy. 
Kredyt węgierski równy zeru.

Dowiadujemy się, że w sprawie odnowienia 
traktatu handlowego z Niemcami ważna nade
szła z Berlina decyzja, która stanowczo oświad
cza, że państwo niemieckie nie zawrze z Austrją 
innego traktatu, jak tylko tak zwany kartel ta 
ryfowy (Tarifoertragj polegający na dogodnym 
dla Niemiec systemie protekcyjnym. Rząd wie
deński połknął i tę gorzką pigułkę, zadaną ła 
skawie ręką Bismarka, i wysłał do Berlina proś
bę, żeby rząd tamtejszy jak najspieszniej raczył 
przysłać swych pełnomocników, jeśli uważa za 
stosowne prowadzić dotyczące rokowania we 
Wiedniu.

P. Franciszek Krzysztofowicz wydaje w 
Hamburgu obszerne dzieło treści filozoficznej w 
języku niemieckim. Pierwszy tom już wyszedł. 
Krytyka niemiecka z wielkiem uznaniem wyraża 
się o pracy naszego ziomka.

Radość ludu wybranego, który przeniósłszy 
się z starej do nowej giełdy, urządził pochodową 
liausę, skończyła się po trzech dniach egzysten
cji. Kredyty i anglosy spadły, a resztki drobnej 
monety, które wiedeńskiej krach-finansie jeszcze 
pozostały, pochłania nienasycony Moloch.

W teatrach również dają się czuć złe czasy. 
Gorliwy dyrektor Steiner (Theater an der Wien) 
zapowiedział wczoraj konkurs. Towarzystwo bę
dzie grało dalej na dział.

K onstantynopol 17. marca.
Mnie się zdaje, że podaliście niedokładnie 

a przynajmniej niedosłownie artykuły pokoju za
wartego z Serbią. Właśnie urzędowe dzienńiki 
tutejsze podały w całości cały traktat, tudzież 
obszerny wywód motywów, które skłoniły Portę 
tak do zawarcia pokoju, jako też ratyfikowania 
zbyt łagodnych jego warunków. Artykuł o wol
ności wyznań tak brzmi:

„Wolność wyznań w Serbii dla wszystkich 
obrządków. Żydzi używać będą tych samych 
praw cywilnych jak inni mieszkańcy księstw a. “ 
W  obszernym exposó inspirowanem przez rząd 
w dodatku do owego traktatu, opowiedziany ca
ły przebieg przyczyn wojny, którą przypisano 
tajnym komitetom i awanturnikom. Porta przyję
ła wobec mocarstw zobowiązanie nienaruszania 
dawnych przywilejów Serbii, jeśli ta uzna błąd 
swój. Gdy konferencja poszła dalej i chciała dyk
tować warunki ubliżające powadze cesarstwa, 
musiała się rozwiązać w skutek stanowczej od
mowy Wysokiej Porty. Gdy następnie Serbia 
przysławszy swych pełnomocników, okazała w 
ten sposób uległość i przyznała się do błędu, 
rząd cesarski uznał za swój obowiązek przywró
cić wszystko do dawniejszego stanu rzeczy 
tembardziej, że zaciągnął był zobowiązania wobec 
Europy, którym honor nakazywał zadość' tićży-

wyroków z motywami i rozpraw karnyoh i cy
wilnych, dawnych sądów grodzkich w Tarnopolu 
z ostatnich czasów przedrozbiorowych. Obfitego 
tego materjalu zużytkować nie potrafię i o ile 
sądzę jeden tylko I. J . Kraszewski zdołał by to 
znakomicie wyzyskać. Z tych aktów atoli do ni
niejszej rozprawy dadzą się następujące fakta 
zastosować

1) Tarnopolscy żydzi stanowili łącznie z mie
szczaństwem społeczność bardzo harmonijną 
zajmywali się kramarstwem, handlem, winiarnia
mi itd. lecz lichwą nie przeciążali ludności — 
na handel, na zakupno gruntów (a było kilka 
takich wypadków) pożyczali sobie często pienię
dzy „u s z l a c h t y  o k o 1 i c z n ej" na 4 od 100.

2) Pod rządami „dieser Polaken" była za
możność u ludności izraelickiej tak wielka, że 
zaiste dziś o tem nikt pojęcia urobić sobie nie 
może. I  tak np. toczy się proces karny między 
braćmi stanu kramarskiego o to, że brat brato
wej od jupki poobcinał „ s z c z e r o z ł o t e  g u 
z y  k a m i e n i a m i  d r o g i e m i  w y s a d z a 
ne" k a ż d y  g u z  w w a r t o ś c i  5 dukatów 
a b y ł o  t a k i c h  g u z ó w  s z e ś ć  — i prze
grał takowe w karty z farynnikami kopyćzynie- 
ckimi. W innym procesie wychodzą na jaw per
ły wartości 300 dukatów — znów indziej „musz
ki" (Stimbinde) wartości 250 dukatów. A pro
szę zauważyć, że to ludność warstwy średniej — 
to kramarze, którzy mieli „drewniane sklepiki 
na targowicy? Proszę mnie dziś w Tarnopolu 
pokazać kramarkę, która by przy jupce miała 
sześć szczerozłotych guzów w wartości 30 duk.? 
Guzów niema — lecz za to w ręku każdej ro- 
mansidb niemieckie „Barbara Ubryk" — „Der 
Held von Sedan" itp. za to towar lichy, a cena 
szalona. „D ieFriichte der deutschen Kultur."

(C. d. n.)



nić. Jakże można było żywić uczucia gniewu 
lub nieprzyjaźni wówczas, gdy cały świat p ra
gnął pokoju ? „Zarzucą nam może — powiada w 
końcu komunikat półurzgdowy — że ponieważ 
Serbia pierwsza prowokowała wojnę, więc podług 
wszelkich zasad tejże, zwycięzca powinien wy
zyskać zwyciężonego.

„Ta zasada nie da się zastosować do Serbii; 
to by było nięzgodnem ze wspaniałomyślnością 
wielkiego mocarstwa. Serbia składa część nie- 
rozdzielną monarchii, a rząd ojcowski nie chciał 
upokarzać ludu, który uznał błąd swój.**

Przytaczam te szczegóły, aby przekonać, 
że Porta po świeżych wypadkach i demonstra
cjach uważała za konieczne rachować się z o- 
pinią publiczną i tłumaczyć się przed nią. 
Stało się to jeszcze bardziej nieodzownem w sku
tek świeżego wystąpienia Greków, którzy obwi
niają rząd o sprzyjanie Słowianom i niezro
zumienie interesów muzułmanizmu. Zarzuty te 
zawarte są w proteście, który w tych dniach 
został ogłoszony drukiem i podpisany przez 
wszystkich dziennikarzy greckich przeciw nieu
fności, jaką zamanifestowali muzułmanie przy 
wyborach wobec żywiołu greckiego. Obszerny 
ten akt rozpoczyna się ekspozycją faktów po
przedzających upadek Abdul-Azisa. Rząd wów
czas nie zbyt przyjaźnie traktował Greków i 
poniewierał dawnemi ich przywilejami. Zaczęła 
się agitacja panslawistyczna. Panslawiści pro
ponowali przymierze Grekom na warunkach bar 
dzo korzystnych, a mianowicie ofiarowali zwięk
szenie w dwójnasób terytorjum Królestwa grec
kiego. Grecy odrzucili propozycję. Wybuchło po
wstanie w Hercegowinie. Mimo że wyspa Kreta 
zawiedziona w swych nadziejach, została odartf 
z przywilejów, — pozostała spokojną; równie: 
Tracja i Macedonia, mimo ucisku — nie wzię
ły udziału w ruchu powstańczym. Takie lojalne 
zachowanie się Greków przeszkodziło pożarowi 
objąć cały półwysep. Grecy spodziewali się, że 
wreszcie wybiła godzina, w której muzułmanie 
zrozumiawszy swój własny interes, potrafią oce
nić zasługi Greków i w sojuszu z nimi szukać 
będą ratunku. Grekom nadarzyła się wyborna 
sposobność wyzyskania swego stanowiska. Kon 
ferencja była wygodną ku temu areną. Mimo 
to żywioł heleński gorąco podtrzymując sprawę 
ogólną reform i wolności w Turcji, najwięcej po 
mógł rządowi do odparowania ciosów nieprzy
jaciela zewnętrznego I za to wszystko rząd i 
muzułmanie tak się odwdzięczyli (aluzje do wy
borów). Lecz niebezpieczeństwo nie minęło, jest 
ono o tyle teraz groźniejszem, że nurtowania są 
tajne. Je st czas opamiętać się, i spodziewamy 
się, że dzisiejszy sterownik państwa zrozumie 
iuteresa muzułmanizmu. Jeśli nie — to niech 
Turcy sami sobie przypiszą winę, jeśli w skutek 
nietaktownego postępowania wywołają burzę 
na Wschodzie, która zniewala żywioł grecki do 
oddzielenia swej od ich sprawy.

. Pułkownik Baker przedłożył już projekt 
zorganizowania żandarmerji Składa się ów pro
jekt z pięciu punktów. Pierwszy żąda oddziele
nia policji od żandarmerji, ostatni wkłada na 
korpus żandarmerji obowiązek kontrolowania 
wojska i czuwania nad zachowaniem się jego w 
kraju.

Konstantynopol 20. marca.
Minął dzień pamiętny w dziejach Turcji Wczo

raj odbył się najważniejszy ak t konstytucji otto- 
maóskiej, -  otwarcie parlamentu. Z brzaskiem 
dnia statki wojenne i kupieckie stojące wzdłuż Bo
sforu, a głównie w zatoce przylegającej do pałacu 
Dolina Bagcze, zostały świątecznie przystrojone w 
róźno-barwne flagi. Ministrowie państwa i dworu 
wcześnie udali się do pałacu, jako zastępcy gospo
darza na przyjęcie gości. Przed południem plac pa
łacu, nadbrzeże i przyległe wzgórza zapełniały się 
stopniowo ludem różnych narodowości. Najwię
kszego kontyngensn dostarczyły warstwy n iższe; 
Greków było najmniej, po nich Europejczyiy, Czar- 
nogórcy, Bułgarowie i nareszcie softowie. Zaraz 
po 12. zaczęli się zjeżdżać dygnitarze cywilni i 
wojskowi, deputowani, duchowieństwo, senat i cia
ło dyplomatyczne. Najwcześniejszymi gośćmi byli 
patrjarcliowie. Już bowiem o 12. widziałem pa
triarchę greckiego, jak  z Fenar przejeżdżał przez 
Galatę; siedział w karecie dwukonnej, poprzedzony 
czterema konnymi hajdukami, którzy mn torowali 
drogę wśród cisnąeego się tłum u; tuż za karetą 
jechali konno dwaj popi, jako asystenci orszaku. 
W ślad za nim tak samo pojechał patrjarcha or
miański. Egzarch bułgarski przybył skromniej. Szejk- 
ul-islam jechał bez ostentacji, ale lud sam torował 
mu drogę. Rabin nie mógł się obyć bez kawasów. 
Najpóźniej przybył orszak ciała dyplomatycznego; na 
samym ostatku ambasador perski, którego śliczny 
ekwipaż otoczony był całym orszakiem zbrojnych 
jeźdźców, wystrojonych z całym przepychem wscho
dnim; srebro i złoto — jak to powiadają — k a
pało z nich; a wszystko to na czystej krwi arab- 
czykach. Wielka złocona brama pałacu rzeźbiona 
w arabeski, ładnie odbijająca od białego portalu mar
murowego, była zamkniętą. Gdy kareta którego z 
gości zbliżała się ku niej, żołnierze zielonej gwar- 
dji sułtańskiej, trzymający straż przy niej, na gło
śne tempa prezentowali broń, wówczas wybiegał 
oficer straży pałacowej, czynił honory przybyłemu, 
otwierał bramę, a wpuściwszy go, kazał napowrót 
zamykać. Na głównych wschodach samego pałacu 
szambelanowie wprowadzali przybyłych do wewnętrz
nych apartamentów.

Sama ceremonja odbyła się w dużej sali re 
cepcyjnej, tej samej, w której Abdul-Azis dawał 
bal dla cesarzowej Eugenii. Zdobi ją  owa słynna 
na suficie róża wymalowana podobno przez nasze
go Chlebowskiego, a jaśniejąca tak żywą barwą, 
łudząca taką świeżością i plastycznością form, że 
mimowoli zwraca przedewszystkiem na siebie uwa
gę widza. Ściany złocone arabeskami, w dolnych 
częściach zasłane bogatemi makatami perskiemi. 
Po środku sali na wkrzyź ułożone kobierce wska
zywały miejsca dla deputowanych. W  głębi sali 
wznosił się szczerozłoty tron sułtauski, przywie
ziony z Egiptu przez sułtana Selima. U stóp tro
nu z obu stron amarantowe kobierce wskazywały 
miejsca dla ministrów, duchowieństwa i ciała dy
plomatycznego. O godz. I 1/,  sala zaczęła się za
pełniać. Najpierwsi zajęli miejsca dziennikarze w 
lewym środku. Reszta przybyłych tak się roz
mieściła :

Z prawej strony tronu stanęli w pierwszym 
szeregu ministrowie, w drugim patrjarchowie i inni 
duchowni zwierzcbniey. Z lewej strony w pierw
szym szeregu członkowie ciała dyplomatycznego, a 
naprzeciw nieb szejk-ul-islam z duchowieństwem 
muzułmańskiem; w drugim szeregu jenerałowie i 
admirałowie. Obie strony ustawioie były nie w 
prostej linii, lecz w półkole. W  chwili kiedy mini
strowie zajmowali swe miejsca, wprowadzono depu
towanych, mających na czele swego prezesa Ach- 
met-Wefik effendiego. Za nimi wszedł senat. Obie 
Izby umieściły się pośrodku sali naprzeciw tronu, 
deputowani więcej ku lewej, senatorowie ku p ra
wej stronie. Na około sali otoczyli zgromadzonych 
wieńcem halabardnicy sułtańscy w strojach fanta
stycznych. Gdy w ten sposób miejsca wszystkie 
zostały zajęte, wszedł wielki wezyr i stanął przy 
samym tronie.

Z uderzeniem godziny 2giej Kiamil bej, w. 
mistrz^ ceremonii zapowiedział donośnym głosem 
przybycie sułtana. W ślad za nim otwarły się te 
drzwi, naprzeciw których stało ciało dyplomaty
czne, 1 Abd-ul-Hamid wszedł do sali *). Wyraz 
fizjognomii jego jest bardzo pospolity : inteligencji 
wielkiej nie wyczytać z twarzy, rysy grube, ale 
postawę przybrał majestatyczną. Zgromadzeni po
witali go rzęsistemi oklaskami. On wsiadł na tron, 
powiódł wzrokiem po zgromadzonych i lekkiem po
chyleniem głowy ukłonił się. Poczem skinął na w. 
wezyra i wręczył mu zwój papierowy, na którym 
była wypisaną mowa. Edhem basza oddał ten zwój 
Saidowi baszy, pierwszemu sekretarzowi snłtań- 
skiemu (czyli jak go tu nazywają — małemu we
zyrowi), a ten stanąwszy przed szeregiem, w któ
rym stali ministrowie, rozpoczął czytanie mowy.

Przy wymówieniu pierwszego wyrazu baterja 
stojąca przed pałacem dała 21 salw działowych, 
poczem zaczęto strzelać z innych bateryj lądowych 
i morskich.

Po skończonem czytaniu sułtan ukłonił się 
zgromadzonym i oddalił się.

Savfet basza przystąpił wówczas do członków 
ciała dyplomatycznego i rozmawiał z nimi czas 
jakiś, zapewniając o szczerych chęciach sułtana i rzą
du, polepszenia losu będących pod jego berłem 
ludów.

Strzelanie z dział trwało przez dzień cały z 
małemi przerwami. Wieczorem miasto i morze było 
wspaniale iluminowane. Ponieważ był to także 
dzień imienin Garibaldiego, więc okręta włoskie w 
wielkiej liczbie stojące w tutejszych portach siliły 
się na uczczenie tej podwójnej uroczystości. Czaru
jący był to widok nocny tak na morzu, jak na 
pochyłościach nlic starego Bizancjum, gdzie wszyst
kie meczety płonęły w ogniu od milionów lamp bia
łych i kolorowych.

Na Pora niektóre tylko gmachy były oświe
tlone, najczęściej rządowe. Nic dziwnego — rząd 
inaugurował konstytucję i parlament, -- on więc 
sam chciał dać przykład i inicjatywę w jej ucz
czenia.

Konstantynopol 23. marca
We wtorek odbyło się pierwsze posiedzenie 

parlamentu już w zwykłym gmachu (który opi
sałem w jednym z poprzednich listów). Izbę niż 
szą. pozdrowił kilku słowy prezes jej Achmet 
Wefik effendi i czekał na przybycie wielkiego 
wezyra. Wkrótce ten się zjawił w towarzystwie 
Savfeta baszy ministra spraw zagranicznych, 
Dżewdeta baszy ministra spraw wewnętrznych, 
Assym baszy ministra sprawiedliwości, Kiani 
baszy ministra skarbu i Mahmuda beja referen
darza. Cały gabinet zajął ławę ministerjalną. 
Izba powstała i każdy z deputowanych ślubował 
w ręce wezyra następującą przysięgą:

„Przysięgam dochować wiary monarsze j  
ojczyźnie, szanować i wypełniać postanowienia 
konstytucji, nie uchylać się od obowiązków właś
ciwych niniejszemu powołaniu deputowanego i 
wypełniać je na przyszłość.**

Pierwszy złożył Achmet Wefik effendi jako 
deputowany z Konstantynopola.

Po skończonem ślubowaniu Izba wysłuchała 
po raz wtóry mowy tronowej i przystąpiła do 
wyboru pięciu komisji w myśl projektów tejże 
mowy.

Na tern posiedzenie zamknięto. W. wezyr z 
ministrami udał się do senatu i tam odebrał ta 
ką samą przysięgę od senatorów. Serwer basza 
z powodu choroby nie mógł przewodniczyć obra
dom senatu, miejsce jego zajął Aarif basza, 
który został mianowany wiceprezydentem.

We środę odbyło się drugie posiedzenie tak 
samo jak  tamte, przy drzwiach zamkniętych 
W ciągu trzech godzin tego posiedzenia minister 
spraw zagranicznych zdawał sprawę z obecnej 
sytuacji politycznej, a minister spraw wewnętrz
nych dawał ogólny pogląd na obecny stan kraju. 
Wczoraj było trzecie posiedzenie, już publiczne. 
K art wstępu rozdano 80: 10 dla ciała dyplo 
matycznego, 10 dla wyborców stambulskich, 40 
dla różnych dygn.tarzy, 10 dla korespondentów 
zagranicznych, a 10 dla dziennikarzy miejsco
wych. Na posiedzeniu sprawdzono skrutynium.

Wszystkich posłów obecnych jest 84. Oto 
ich nazwiska:

Muzułmanie: Achmet Weffik effendi (prezy
dent), HassenFehmi effendi, Achmet Hilmi effen
di, Jussuf effendi, Hadzi Achmet effendi — de
putowani z Konstantynopola i okolicy; Rassim 
bej, Hadżi Szerif bej, Husni bej, Rifaat effendi — 
deputowani wilajetu adrjanopolskiego; Ibrahim 
bej, Tahir Omer bej, Ismail Rassih bej — depu
towani wilajetu salonickiego; Husni bej, Musta
fa bej, Nakki bej — deputowani wilajetu janiu- 
skiego; Ismail bej, Selim aga — deputowani Sko- 
daru albańskiego; Ibrahim bej, Mehmet bej — 
deputowani hercegowińscy; Hadżi Fehim effendi, 
Mehmet bej, Murad bej — deputowani bośniac
cy; Szakir effendi, Ilis basza — deputowani du- 
najscy; Beha-eddin effendi, Riza effendi — zBrus- 
sy; Achmet effendi, Ragibbej, Mehmed effendi — 
ze Smyrny; Hussejn Czelebi effendi, Fassih ef
fendi — z Koniah; Sulejman effendi, Abdi bąj — 
angorscy; Salih effendi, Hadżi Mustafa effendi — 
z Kastomuni; Achmet Muktar effendi, Hadżi 
Reuf bej — erzerumscy; Hadżi Messud effendi — 
diabekirski; Kiazim effendi, Hadżi Mustafa ef
fendi, Halet effendi — syryjscy; Husin effendi, 
Said effendi, Naafi effendi — alepscy. Razem 45 
deputowanych. (Reszta, tj. clirześcian, do nastę
pnego listu, bo poczta odchodzi.)

Delegowani czarnogórscy, ściśle stosując się 
do misji Ignatiewa, cofnęli swój wyjazd, i zażą
dawszy instrukcyj ponownych, rozpoczęli znów 
rokowania. Książę Mikołaj nadesłał już instruk
cje znacznie modyfikowane, ale żąda Niksiczu. 
Wczoraj odbyła się Rada wojenna w seraskieracie, 
i postanowiono nie oddawać tej warowni ze 
względów strategicznych. Zapewne już wiecie, że 
przedłużono rozejm do 1. (13.) kwietnia.

niu nierzetelnemu postępowaniu przy kredyto
wych operacjach uczynił zadosyć tylko tej części 
poprzedniej rezolucji, która się odnosiła do zmian 
w ustawodawstwie karnem, lecz drugiej części, 
ustawodawstwa cywilnego dotyczącej, dotąd je
szcze nie wykonał i dla tego komisja uważa tę 
kwestję za otwartą.

Ogółowe brzmienie rezolucji pierwszej nie 
przesądza w żadnym kierunku środkom zaradzić 
się mającym, chce tylko wyrazić, że obecna u- 
stawa karna, razem z reformą ustawy cywilnej 
odnośnie do kredytowych operacji, będzie mogła 
przysposobić a z czasem i ustalić w Galicji ró
wnowagę w ekonomicznych stosunkach tego 
kraju.

Jak  dobroczynuemi mogą być te reformy, 
pouczy co następuje: Protokol podawczy sądu 
obwodowego w Tarnowie dowodzi, że w epoce, 
w której lichwa jedynie tylko w formie weksli 
występowała, liczba wniesionych skarg wekslo
wych była następującą: W r. 1860 było 818, w 
1867 r. 1345, w r. 1869 podniosła się ich liczba, 
przeważnie przeciw nieumiejącym pisać chłopom 
i małomieszczanom do 1675, w 1870 roku było 
1970, w r. 7871 2573, a w r. 1872 3755.

Od zaprowadzenia ustawy z d. 19. czerwca 
1872 (nr. 88 D. P. P.) wydanej z inicjatywy p. 
Jasińskiego o dochodzeniu pretensji z weksli 
przez pełnomocników wystawionych, już w roku 
1874 spadła liczba procesów wekslowych na 1316, 
za to liczba egzekucyj na podstawie wyroków są
dów polubownych podniosła się w tym czasie z 
6 na 101.

Przy tych reformach musi komisja zrobić u- 
wagę, że szybkie zaprowadzenie ksiąg grunto
wych, utworzenie banku, któryby zaliczkowe ka
sy po gminach zakładał, a już istniejące wspie
rał, i uwolnienie tych kas od podatków znacznie 
się przyczyni do powrotu równowagi tak  upra
gnionej.

Dla uzasadnienia tej szczegółowej ustawy 
dla Galicji i Bukowiny posłuży jeszcze i to, że 
w Galicji od jej wcielenia do austrjackiego pań
stwa, aż do nowszych czasów istniały zawsze 
szczegółowe ustawy, i że z drugiej strony, usta
wy gdzieindziej zaprowadzone, nie obowiązywały 
w Galicji.

Tak np. józefiński patent z 29. marca 1787 
znoszący istniejące wówczas ustawy przeciwko 
lichwie, iliedopuszczający skargi o takie procen
ta, które przy hipotekowanych żądaniach 4, a 
przy niehipotekowanych 5 procent przenosiły, nie 
obowiązywał w Galicji, gdyż ustawodawca wi
dział, że w tym kraju „w miejsce zamierzonego 
tym sposobem swobodniejszego zwrotu kapitałów 
do wspierania użytecznych przedsiębiorstw, wstą
piłaby nieumiarkowana chęć zysku, która speku 
lując na głupotę, rozrzutność i przymusowe poło
żenie potrzebującego, zniechęciłaby pilność i 
przedsiębiorczość, przycisnęła kredyt prywatny, 
a na obyczaje i usposobienie wywarłaby najszko
dliwszy w p ły w P o w o d y  te skłoniły ustawodaw
cę, iż po szesnastoletniej działalności tego pa
tentu, znowu, patentem z 2. grudnia 1803 zapro
wadził ustawy' przeciw lichwie. Celem tej szcze
gółowej ustawy jest powstrzymać ogólne zuboże
nie galicyjskiej ludności, i niebezpieczeństwo to 
w żadnym kraju nie objawiło się tak przeraża
jąco, jak właśnie w Galicji. Nie może przecież 
być obojętnem, w czyjem ręku znajduje się zie
mia, gdyż ona tylko w rękach gospodarujących 
włościan może zyskać na sile produkcyjnej i po
datkowej, w ręku pieniężnego spekulanta prze
padają obydwie te korzyści.

Komisja nie mogła wreszcie nie podzielać 
przekonania, że ustawa ta, rozszerzona na inne 
kraje, wyda w nich . dobroczynne skutki, lecz 
nie chciała przesądzać życzeń sejmów' w tym 
względzie, i postanowiła przedstawić rezolucję 
drugą.

Komisja stawia więc wniosek:
Wysoka Izba zechce przyjąć załączony pro

jekt do ustawy o pomocy przeciw nierzetelnemu 
postępowaniu przy interesach kredytowych, obo
wiązującej w królestwie Galicji i Lodomerji, w 
w. ks Krakowskiem i księstwie Bukowińskiem; 
i uchwalić:

1. Wzywa się rząd, aby na nowo rozważył, 
o ile jeszcze przez zmiany w ustawodawstwie 
cywilnem dałoby się zaradzić niepokojącemu go
spodarskiemu położeniu, jakie w skutek nadmier
nego obdłużenia małej posiadłości w Galicji po
wstało ;

2. Wzywa się rząd, aby porozumiawszy się 
z sejmami krajowemi rozważył, o ile niniejsza u- 
stawa rozszerzoną być ma i na inne w Radzie 
państwa reprezentowane królestwa i kraje.

Co do następujących petycyj:
N. 4011 katolicko-polityczuego stowarzysze

nia w Poleszovic w Morawie o usunięcie lub przy
najmniej ograniczenie wszechstronnej bezgrani 
cznej lichwy;

N. 5866 Przełożeństwa konstytucyjnego sto
warzyszenia ludowego w St. Pólten o rozszerze
nie obecnej ustawy na wszystkie w Radzie pań
stwa reprezentowane królestwa i kraje, tudzież 
o zaprowadzenie stopy procentowej na 8 od sta;

Nr. 5907. Ludwika Kriwaczka z Radwiec 
na Bukowinie o ustawę przeciwko lichwie;

Nr. 5960. Stowarzyszenia powiatowego go
spodarskiego w St. Pólten o ustawę przeciw 
lichwie i oznaczenie stopy procentowej — zechce 
Wysoka Izba uchwalić: petjcje te uważają się 
za załatwione przez powyżej postawione wnioski.

Co do następująch zaś petycji:
Nr. 4009. Zażalenie Karola Rodsckiego a- 

genta we Lwowie przeciw galicyjskiemu banko
wi włościańskiemu o ucisk włościan przy udzie
laniu pożyczek;

Nr. 4294. Petycję mieszkańców gmin Kupnowi- 
ce (okręg sądowy Rudki) o pomoc ministerstwa 
przeciw galicyjskiemu bankowi włościańskiemu, 
który się przekształcił w lichwiarski Zakład do 
wywłaszczania gruntów właściańskich;

zechce Wysoka Izba, z powodu, że bank 
włościański obowiązanym jest do postępowania 
według statutów przez rząd zatwierdzonych, i 
nie można osądzić czy w wypadkach poruszo
nych w petycjach trzymał się bank statutów lub 
nie — uchwalić: petycje te odstępują Wysokiemu 
rządowi do ścisłego ocenienia.

Wiedeń 12. marca 1877.
Kochanowski, 

przewodniczący. 
Rydzów tki, 

sprawozdawca.
Ustawa z dnia... o zapobieżeniu nierzetelne

mu postępowaniu przy interesach kredytowych, 
obowiązująca w królestwach Galicji, Lodomerji 
w wielkiem księstwie Krakowskiem i księstwie 
Bukowińskiem.

Za zgodą obydwu Izb Rady państwa posta
nawiam co następuje:

§. Kto w zamiarze osiągnięcia przesadnych zy
sków z udzielonego kredytu, z potrzebującym kre
dytu umawia się o warunki, których szkodliwość 
tenże, z powodu swej, dającemu kredyt wiado
mej słabości rozumu, niedoświadczenia lub umy
słowego wzburzenia, poznać nie może, staje się 
winnym przekroczenia i karany będzie aresztem 
od jednego do sześciu miesięcy lub grzywną od 
100 do 1000 złr.

Sprawozdanie komisji
o przedłożeniu rządowem, dotyczącem przeszko
dzenia nierzetelnemu postępowaniu przy intere

sach kredytowych w Galicji i Krakowie. 
(Dokończenie).

Byłoby to jednakże za wiele, gdyby po ni
niejszej ustawie spodziewano się tak upragnio
nego ustalenia naruszonej równowagi we współ
działaniu czynników ekonomicznego życia.

Tej nadziei nie mogła komisja podzielać i 
to spowodowało ją  do postawienia wniosku na 
rezolucję pierwszą, która wykazuje potrzebę 
reformy w ustawodawstwie cywilnem. Rezolucja 
ta  jest powtórzeniem rezolucji przez W. Izbę 
uchwalonej jeszcze w 1875 r., na sprawozdanie 
komisji sądowej o wniosku dr. Rydzowskiego i 
towarzyszy. Powtórzenie tej rezolucji jest potrze- 
bnem także i z tego formalnego powodu, że W. 
rząd przedkładając projekt do ustawy o zaradzę

*) W szedł w towarzystwie dwóch książąt krwi,
Roszada effendiego i Dźemalledlna effendiego, na
stępnie Saida baszy, Hamdi baszy, Serkisa beja, 
Balianin i innych dygnitarzy pałacowych.

Gdyby zasądzenie powtórzyło się, lub gdyby 
iuteresa tego rodzaju jako przemysł prowadzone 
były, można skazać na areszt aż do dwóch lat.

To samo spotka i tego, który we własnem 
imieniu stara się o przyznanie lub w drodze 
przymusowej ściąga żądania, o których wie, że 
powstały w sposób powyżej podany po prawo
mocności niniejszej ustawy.

§. 2. Sędzia karny uzna interes, z powodu 
którego nastąpiło skazanie, za nieważny.

Przy wydaniu wyroku, co do wynikających 
z tego skutków prawnych, ma się także o to po
starać, aby udzielający kredytu otrzymał słuszne, 
stosunkom odpowiednie wynagrodzenie, za brak 
użycia wartości kredytowanych, aby ten za na- 
leżytość swoją zatrzymał istniejące już pokrycie, 
aby służące mu za pierwotne żądanie prawo za
stawu, odpowiadało za przyznane mu wynagro
dzenie, nawet wtedy, gdyby w księgi hipoteczne 
było wpisane.

Jeżeli wynik postępowania karnego nie wy
starczał do wydania wyroku co do skutków pra
wnych z unieważnienia interesu, natenczas przy 
utrzymania istniejącego pokrycia nastąpi odesła
nie na drogę prawa cywilnego, która w takim 
razie stoi otwartą tak dla strony interesowanej 
prywatnej, jak  dla oskarżonego.

§. 3. W razie odesłania na drogę prawa cy
wilnego, oraz wtedy, jeśli strona interesowana 
prywatna na zasadzie §. 372 procedury karnej 
drogę prawa cywilnego obiera, wyda sędzia cy
wilny orzeczenie, co do skutków prawnych unie
ważnienia interesu, na podstawie zasad wskaza
nych §. 2. ust. 2.

W tych wypadkach, jest dla obu stron ten 
sąd cywilny w miejscu wyrokującego sądu kar
nego właściwym, który w sprawach spornych te
go rodzaju sądownictwo wykonywa.

§. 4. Jeżeli dochodzenie i skazanie przez 
sędziego karnego nawet w drodze skargi pomoc
niczej, z innego powodu nastąpić nie może, jak 
z powodu braku istoty czynu lub z powodu bra
ku poszlaków, natenczas sędzia cywilny, jeżeli 
są przypuszczenia z §. 1, powinien sam interes 
uznać za nieważny, a co do orzeczenia wzglę
dem skutków prawnych postąpić według zasad 
wymienionych w §. 2. ust. 2.

§. 5, Na wezwanie sędziego karnego, u któ
rego postępowanie karne o przekroczenie z §. 1. 
jest w toku, obowiązany jest sędzia cywilny każ
dej chwili wstrzymać się z postępowaniem co do 
dochodzenia lub ścigania przymusowego preten
sji, przedmiotem śledztwa będącej.

W  wypadkach §. 4. sędzia cywilny sam o- 
rzeknie w kwestji, o ile wstrzymać się wypadnie 
zupełnie z przymusowem ściągnięciem należyto- 
ści, lub czy tylko zezwolić na egzekucję dla za
bezpieczenia.

§. 6. Przy orzeczeniach, jakie wydawać ma 
sędzia cywilny według §§. 3, 4 i 5, nie jest on 
skrępowany prawnemi dowodami; orzekać ma 
według wolnego, na zasadzie sumiennego zbada
nia przedłożonych dowodów nabytego przeko
nania.

§. 7. Wykonanie niniejszej ustawy porucza 
się ministrowi sprawiedliwości.**

Pracgląd polityczny.
Po wyjściu już z druku ostatniego numeru 

Gazety otrzymaliśmy następujące depesze:
Petersburg d. 24. marca. [Bez po

dania źródła]. Przebieg rokowań londyńskich, 
tudzież ton angielskich organów rządowych, 
wywołał w przeważnej części tutejszych 
dzienników stanowczą naganę. Podnoszą one 
przedewszystkiem, że celem rządu angiel
skiego z góry było, pozostawić Moskwie do 
wyboru tylko między hańbą a wojną. W 
jednej z korespondencji swoich „Agence 
R,usse“ wywodzi, że kwestja, pokój czy woj
na? —  rozstrzyga się obecnie w Londynie 
a nie w Petersburgu. Gabinet moskiewski 
doszedł już w swoich zamysłach pokojowych 
do o s ta te c z n e g o  k re s u , i dzisiaj je
szcze od nich nie odstępuje; jeżeli jednak 
mimo to wojna wybuchnie, tó cała odpo 
w ie d z ia ln o ś ć  w y łą c z n ie  sp a d  n ie  na 
A n g lię .

Wiedeń d. 25. marca. Ignatiew przy
był tu dzisiaj i natychmiast konferował 
przez półtorej godziny z Nowikowem [amba
sadorem moskiewskim]. Andrassy odwiedził 
Ignatiewa ó l l 1/* i bawił u niego godzinę. 
Po południu odwiedził Ignatiew ambasado
rów Włoch, Francji, Turcji, Anglii, & na
stępnie złożył rewizytę Andrassemu, z któ
rym konferował znowu godzinę.

Konstantynopol d. 25. marca. Dele
gaci czarnogórscy telegrafowali do Cetyni 
donosząc, że Porta trwa ciągle w odmowie 
swej odstąpienia Niksiczu, Kuczi, Kolaczynu, 
zgadza się zaś tylko na regulację granic od 
strony Albanji. Żądają oni przeto nowych 
wskazówek od ks. Nikity. Mówią tu, że An- 
glja doradza Porcie odstąpienia Niksiczu, 
ale po zburzeniu i zniwelowaniu fortyfikacyj. 
Porta jednak nawet i w takim razie odstą
pienie Niksiczu uważa za niemożebne.

Telegramy te doprawdy nie potrzebują ko
mentarzy. Petersburgski tak wyraźnie zdradza 
gniew i oburzenie Moskwy, że nie powiódł się 
jej plan z protokołem, iż chociaż nie podaje źró
dła, skąd pochodzi, treścią jednak swoją wyra
źnie świadczy, >'ż jest rządową enuncjacją. Je 
dnakże to odwoływanie się rządu do dzienników, 
w kraju w którym wszystkie dzienniki od rządu 
zależą, jeżeli nie jest oryginalnem, to conajmniej 
jest pozowaniem na naiwność.

Ale żeby dać poznać, jaka to ma odpowie
dzialność spaść na Anglię, podnieść musimy je
szcze jeden szczegół z historji pogrzebanego już 
protokołu. Dzienniki angielskie przynoszą nam 
właśnie nader ważną wiadomość, a mianowicie, 
że lord Derby wcale nie obstawał przy tem, aby 
Moskwa w protokole przyrzekła, że zdemobilizu
je swą armię. Dla niego było to kwestją zupeł
nie obojętną, gdzie i w jakim dokumencie złoży 
ona to przyrzeczenie. Szło mu tylko o to, aby 
je złożyła, a jeszcze bardziej o to, aby trzeci 
paragraf protokołu zredagowany był po myśli 
Anglii, i aby naprzód zapytać Turcję czy zgodzi 
się przyjąć ten protokół. „Lord Derby, powiada 
Standard, nie miał najmniejszej ochoty drugi raz 
na współkę z Moskwą podzielać dyplomatyczną 
porażkę. Jednakże Ignatiew na wysłanie zapyta
nia do Turcji przystać nie chciał, — czy się o- 
bawiał, że Turcja odmówi, co było dość praw
dopodobne, czy też może nie chciał Turcji zrobić 
tego ustępstwa. Dość że odmowa jego na to żą
danie Aąglii przyczyniła się w wysokim stopniu 
do rozbicia rokowań.1*

Kołtuńska Gazeta dowiadujej się, że według

angielskiej redakcji trzeci paragraf pfotokołu 
miał tak opiewać: — „Jeżeli i tym razem za
wiedzione zostaną nadzieje mocarstw, a los chrze- 
ściańskich poddanych sułtana nie będzie tak n a 
prawiony, aby znikła obawa powtarzających się 
perjodycznie zaburzeń, to mocarstwa uważają za 
swój obowiązek już naprzód oświadczyć, że stan 
taki nie może się pogodzić z interesami tych 
mocarstw i z wymaganiami ludzkości. W takim 
razie mocarstwa wspólnie obmyślą środki (avise- 
ront en commun aux moyens), któreby doprowa
dzić mogły do dobrobytu chrześcian i do spokoju 
Europy. “

Ale dość już o tym protokole, o tym martwo 
urodzonym płodzie dyplomacji moskiewskiej, któ
ry pogrzebany został w chwili gdy Ignatiew o- 
puszczał Londyn, i który prawdopodobnie nigdy 
już światła dziennego nie ujrzy. Ważniejszą jest 
teraz sprawą pobyt Ignatiewa we Wiedniu, a 
jakkolwiek nie wiemy na pewne, jaki jest cel 
jego podróży do naddunajskiej stolicy, to wszakże 
wiele mają za sobą przypuszczenia nasze, iż tam 
głównie idzie o wygrzebanie trójcesarskiego przy
mierza z pod stosu dyplomatycznych rupieci, sfa
brykowanych od 10. listopada z. r., to jest od 
mowy, mianej przez cara w Moskwie. Miejray 
nadzieję, że półurzędowe enuncjacje niedługo ka
żą na siebie czekać.

Z Konstantynopola nadeszła dość ważna wia
domość, mianowicie, ż e M i d l i a t  b a s z a  ma 
l a d a  d z i e ń  o t r z y m a ć  w e z w a n i e  do 
p o w r o t u .  Wiadomość tę otrzymała naprzód 
Kolońska Gazeta w telegramie z Ruszczuku. W 
niedzielę zaś nadszedł ze Stambułu telegram do 
Pressy, w którym donoszą, że odwołanie Midha- 
ta nastąpi w ciągu bieżącego tygodnia, i że zo
stanie on zamianowany prezydentem Izby w miej
sce słynnego bibliofila Achmeta Vefika effendie
go. Od razu wielkim wezyrem nie wypadałoby 
go przecież robić.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Bank zastawniczy nakoniec przyszedł do 

skutku. Sąd krajowy ogłasza bowiem, że 17. z. m. 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczych 
we Lwowie, wpisany został Galicyjski zakład za
stawniczy i kredytowy, stowarzyszenie o poręce 
ograniczonej. Dyrektorem przewodniczącym jest p. 
Tadeusz Oksza Orzechowski, zarządzającymi pp. 
Kazimierz Gamrat i Józef Kruszewski. Czas istnie
nia jego oznaczono na lat 20. Udział członka wy
nosi 100 zł., ale każdy posiadać może więcej także 
udziałów.

— W dzień szabasu, tem więcej gdy sprzyja 
dzień pogodny, ulice roją się tłumem Żydowskich 
dzieci, wykrzykujących, śpiewających lnb... bijących 
się. Nic dziwnego, to ich jedyna zabawa. Ale do 
czego igraszka taka niewinna (!) doprowadzić może 
dowodzi wypadek, jak i się zdarzył zeszłej właśuie 
soboty. Ulicą Szajnochy, łączącą ulicę Kopernika z 
Sykstnską przechodził p. namiestnik, powracając z 
przechadzki, gdy nagle kamień z siłą rzucony świ
snął uiu koło czoła. P. namiestnik upomniał więc 
policjantowi, aby lepiej przestrzegał bezpieczeń
stwa publicznego, a  ten wnet też puścił się za chłop
cem w pogoń.Ten schował się do bużnicy, ale poli
cjant porozumiawszy się z drogim, którego posłał po 
pomoc sam stanął przed bramą i spokojnie czekał 
na wyjście chłopca. W łaśnie przybywała pomoc, 
gdy chłopak ośmielony opuścił swój schowek. Po
licjanci wnet go chwycili i dobrze się stało, że w 
większej przybyli liczbie, bo w tej samej chwili 
tłum żydów rzucił się na nich, a ojciec chłopca 
rozpoczął bójkę i chwyciwszy policjanta za gardło 
poezął go dusić. Mimo to zaprowadzono natych
miast obu do policji, zkąd na rozkaz dyrektora 
policji pod eskortą 6 ludzi, (bo tłum znaczny ży
dów zebrał się już koło policji) odprowadzono ich 
do sądu delegowanego. Nic nie pomogło wstawianie 
się i prośby matadorów żydowskich, ojca za napaść 
policjanta i gwałt publiczny zamknięto a chłopak 
czternastoletni, ponieważ nie można dowierzać ojcu 
jako stającemu w jego obronie, zostanie ukarany 
policyjnie.

— Mnóstwo.’ upadłych firm pierwszorzędnych, 
ciągle puste sklepy i mnóstwo włóczących się bez 
zarobku rękodzielników, dosadnie dowodzą wielkiej 
stagnacji handlowej, do której dołączyła się w tym 
roku stagnacja budowlana. Kiedy w innych latach 
przynajmniej ta  część robotników, która była za
ję ta  przy budowie, znajdywała niezgorszy zarobek 
wabiąc i gdzieindziej zatrudnionych do tej pracy, 
w tym roku korporacja murarzy i cieśli notnje o- 
koło 3000 ludzi pozbawionych roboty. Inaczej też 
być nie może, stanie się to wnet jasnem, skoro się 
zważy, że w tym roku oznajmiono dotychczas w 
sezonie najbardziej ożywionym w tym względzie 
zaledwie 31 budowli, w które wchodzą dobudowa
nia, przebudowania i podwyższenia mogące zająć 
tylko nieznaczną liczbę robotnika. Liczba to w o- 
gólności bardzo szczupła, tembardziej, jeżeli się ją  
porówna z trzechleciem ubiegłem, w którem wy
konano razem 507 budowli, dających zajęcie 16.900 
ludzi, a mianowicie w r. 1874 wykonano 165, w 
następnym 179, a w zeszłym 163 budowli, w któ
re wchodziły i budynki znaczniejsze: budowa tech
niki, szkoły realnej i gimnazjum. Dziś, z powodu 
tak małej liczby, wznosić się mających budowli, 
wszystkie artykuły dotyczące spadły w cenie, ce
gieł sztuk tysiąc, które kosztowały w lecie roku 
zeszłego 28 złr. obecnie kosztują złr. 16 a praw- 
dopodobnem jest, Że cena ich jeszcze bardziej spa- 
dnie. Przy licytacji na oddanie robót przy budowie 
szkoły św. Antoniego rzemieślnicy za roboty z ma- 
terjałem opuścili ogromny procent, a mianowicie 
szklarze 26 proc., stolarze 2 1 '/ , proc., ślusarze 25 
proc, a lakiernicy 2 5 '/, proc. Cyfry te same przez 
się są dość wymowne, a sądzimy będą ciekawe dla 
naszych czytelników, zwłaszcza w ohec uchwały 
Rady miejskiej, k tóra z  tego powodu postanowiła 
wysłać petycję do ministerjum o przyspieszenie bu
dowy gmachu sejmowego, namiestnictwa i sądu.

— Przedstawienie dzisiejsze, na którem wyko
naną będzie wielka kantata H. Jareckiego „Hugo** 
poprzedzi 4ty akt dramatu Karola Szajnochy „Sta- 
sio.** Kto był na tym dramacie, w którym wystąpi 
p. Ładnowski, odegranym przed 5 laty, ten żywo 
pamięta mistrzowską grę p. Ł. i prześliczną scenę 
w karczmie.

Według ogłoszenia, ostatnia próba balady „Hu
go1* odbędzie się dziś w południu. Dla zrozumienia 
muzyki koniecznem jest nabycie libretta, które w 
kasie teatru i w księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
za 20 ct. się znajduje. Na wczorajszej jeneralnej" 
próbie „Hugona** mnóstwo osób przysłuchiwało się 
nowej kompozycji naszego kapelmistrza, a wszyscy 
wyszli z teatru pełni zachwytu. Znawcy utrzymują, 
że w tej kompozycji najlepiej uwydatnił się talent 
p. Jareckiego. Ze względu na cel przedstawienia i 
na jego piękny program, publiczność licznie by się 
zebrać powinna.

— Przeniesienie. Namiestnik przeniósł kon- 
cepistę namiestnictwa Józefa Balickiego z Krakowa 
do Chrzanowa.

—  ( B7) Tarnopol, 23. marca. (W  sprawie 
wyścigów konnych.) W pierwszym przyznaniu na
gród cesarskich, ua wyścigi konne we Lwowie od«



bywać się mające — postawieny był warunek (do
tychczas aieodwołany), by wyścigi] we Lwowie od
bywały się w drngiej połowie czerwca każdego 
roku, a to z bardzo jasnych powodów, by wyścigi 
we Lwowie nie schodziły się równocześnie z iunemi 
wyścigami w monarchii.

Dotychczas przez lat kilkanaście warunek ten 
przez wydział Towarzystwa ku podniesieniu chowu 
koni i wyścigów — ściśle przestrzegany bywał. 
W tym roku w ogłoszeniu terminu i warunków bie
gów — spostrzegamy, że wyścigi we Lwowie na 
dniu 1. lipca odbyć postanowiono.

Zdawałoby się, że przekroczenie o jeden dzień 
po za termin oznaczony, niema znaczenia i donio
słości, tymczasem rzecz się ma przeciwnie, bo wpro
wadzając dowolność w oznaczeniu terminu wyści
gów, działa się na niekorzyść chodowców koni wy
ścigowych. Raz przekroczony termin 30. czerwca 
a postawiony 1. lipca — może posłażyć za prece
dens, że w następnym roku wyścigi we Lwowie na 
dnin 15. lub 30. lipca, a nawet na sierpień i wrze
sień naznaczone być mogły.

Wiadomem jest każdemu chodowcy koni wyści- 
gewych, że tenże 8 a nawet i lOcio miesiącami 
przed wyścigami stosownie do wiadomych już ter
minów układa sobie plan, na których torach jego 
konie współubiegać się będą — i stosownie do tego 
je zapisuje — z tego więc względu bez ważnych 
powodów i to wyłącznie elementarnych, perjody 
oznaczone nie ulegają zmianom dowolnym — szcze
gólnie na kilka miesięcy przed biegami, by chodow
ców koni nie narazić na straty.

Nie pojmujemy co mogło spowodować wydział 
Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni i wyści
gów do przekroczenia oznaczonego terminu — bez 
popntedniego porozumienia się z chodowcami koni 
i zezwolenia wysokiego rządu.

Pojmowalibyśmy1 gdyby szanowny wydział To
warzystwa ze względu na zwykle u nas ostrą zi
mę i późną wiosnę, poczynił kroki u wysokiego 
rządu (porozumiawszy się pierwej z chodowcami 
koni w kraju) przeniesienia terminu wyścigów na 
wrzesień, w celu ułatwienia chodowcom koni przy
gotowania ich lepiej do biegu — toby może zmia
nę mogło usprawiedliwić — ale przekroczeniem 
jednodniowem nic się chodowcom koni nie ułatwia, 
wprowadza się dowolność w oznaczeniu terminu 
wyścigów i mogłoby być uważanem jako dogodność 
uczyniona pojedynczym, z pominięciem interesu ogółu 
chodowców koni wyścigowych w kraju.

— Mielnica. Wyczytawszy w nr. 53 Gazety 
Narodowej z d. 7. marca b. r. korespondencję z 
Krzywcza z dnia 2. marca b. r. jako należący do 
komitetu budowy drogi krajowej mam sobie za obo
wiązek na takową szanownemu korespondentowi 
odpowiedzieć.

Szanowny korespondent przytacza, że na bu
dującej się drodze krajowej Krzywcze-Borszczów 
żydzi obowiązali się dostarczyć kamienia potrze
bnego i takowy potłuc winni (rozumie się wedle 
obracliowanej ceny miejscowej robotnika (dałby kto 
wiarę, że oni zarabiają na stosie jako liweranci 
6 zł. Chłop zaś biedny bije kamień na mrozie od 
nocy do nocy r  dwóch szóstek nie zarobi?' Czyta
jąc powyższą korespondencję zdawałoby się, że do
prawdy biedny ten lud wiejski wyzyskiwanym jest 
na każdym kroku, lecz Bogu dzięki nie jest to tak, 
jak się korespondentowi wydaje, i jak  całą rzecz 
w swej korespondencji przedstawił.

Cena fiskalna jednego stosa kamienia w górze 
wyłamanego, na miejsce budowy drogi wywiezio
nego, na grubszy i miałki Bzuter potłuczonego w 
pryzmy ułożonego, wynosi razem 13 zł. 10 ct.

Wiadomem jest, że liwerant za nałamanie 
stosa kamienia płaci wjgórze 2 zł. 50 ct. i dodaje 
do stosa kwartę wódki wartość tej 20 ct., co czyni 
razem 2 zł. 70 ct.; dalej płaci liwerant za tłucze
nie stosa na gruby szuter 3 zł. 50 ct., zaś na 
miałki 4 zł.

Z tego obliczenia wypada, że liwerantowi zo
staje na wywiezienie stosa kamienia, na ułożenie 
takowego w pryzmy na miejscu budowy 6 zł. 90 ct. 
ewentualnie 6 zł. 40 ct., że zaś na wywiezienie 
stosa kamiena potrzebnych jest 25 fur chłopskich, 
zatem wypadnie jedna fura po 28 ct., ewentualnie 
251/, ct., przeto mowy być nie może, by liwerant 
6 zł. na stosie zarabiał. Cały zarobek liweranta, 
jeżeli jaki jest, polega na tern, że tenże cały po
trzebny kamień nie najętemi, lecz własneml fur
mankami dostarcza.

Jeżeli przedsiębiorstwo to jest tak donośne, 
jak szanowny korespondencie utrzymujesz czemu 
sam nie zgłosisz się do komitetu budowy, o któ
rego istnieniu pewno ci wiadomo ; a tam byś się 
dowiedział, że wys. Wydział krajowy z powodu, 
że jeden przedsiębiorca nie z własnej winy, lecz 
z braku ludzi nie dopełnił warunków koatraktem 
objętych, zmuszonym był kontrakt zerwać i przed

siębiorcę jako kontraktołomnego ogłosić. Upóważnił 
komitet budowy do podniesienia pierwiastkowej 
ceny fiskalnej za dostawę stosa kamienia (szutru) 
na drogę, co komitet budowy w swoim czasie w 
powiecie ogłosił — wolno ci było szanowny kore
spondencie, stanąć nie tylko samemu, lecz i z bie
dnym ludem, za którym się tak ująłeś, do objęcia 
roboty. I dziś jeszcze komitet bndowy ci oświad
cza, że każdego chętnego do podjęcia przedsiębior
stwa przyjąć gotów.

Co do budowy mostu we własnym zarządzie 
utyskuje korespondent, że przy tem katolicy nie 
zarabiają; przyznaje wprawdzie, że katolicy robią, 
ale boli go, że żydowi powierzono nadzór nad drze
wem i robotę — otóż na to szanownemu korespon 
dentowi odpowiem, że nadzór nad robotą mają so
bie powierzone organa techniczne, i ten ściśle przez 
tych wykonanym jest.

Żydowi zaś komitet budowy oddał dozór nad 
transportem drzewa budulcowego z lasów kato
lickich; nie mając zaś ludzi potrzebnych za żadną 
cenę, użył pośrednictwu żydka za wynadgrodzeniem 
tegoż miesięcznem, dla dostarczenia siły robocizny 
potrzebnej dziennie do 50 ludzi katolików, przy 
biciu pali, zwózce materjałów i innej czynności, 
dzięki więc’ temu żydkowi, robota przy budowie 
mostu raźnie postępuje i komitet budowy nie ma 
przyczyny dziś na brak robotnika się uskarżać. 
Niech szanowny korespondent zamiast pisać poboż
ne artykuły i skargi w dziennikach rozwodzić, ze- 
chce się przejechać do Krzywcza, a przekona się, 
że nam nie skargi czytać, lecz pracy potrzeba, bez 
której budowa drogi na krok nie postąpi, dalej 
przekona się, że lud katolicki nie za je g o , lecz 
za staraniem żydka pracuje i ma piękny zarobek 
dzienny, który mu je st co wieczór każdemu z o- 
sobna na rękę wypłacony.

Dalej szanowny korespondent pisze: „Nie je 
den obywatel pomaga temu, bo u nas mało co pła
cą gotówką, wszystko wódką i zasługa, robocizna, 
wszystko. A robią tak nie tylko żydzi ale i oby
watele". Otóż pobożny i litościwy korespondencie, 
co do obywateli w których imieniu, i imieniem 
własnem ci odpowiadam: Jest to fałsz i kalumnia, 
jaką rzucasz na całe obywatelstwo okolicy powia
tu, i jednym faktem nie jesteś w stanie udowodnić 
twege twierdzenia, dla tego lepiej by było, byś 
na przyszłość nie wdawał się w podobne alarmu
jące korespondencje, które jako incognito nie po
dobna oddać ani pod sąd opinii publicznej, ani 
zdolne cię postawić przed kratki sądowe po karę 
na jaką zasłużyłeś.

Mielnica dnia 18. marca 1877.
Mieczysław hr. Dunin Borkow ki.

— Łnńcilt 22. marca. Na cele szkolne grano 
na dniu 18. marca w tutejszym teatrze amatorskim 
dwie komedyjki p. t. „Tajemnica" i „Niebezpieczny 
człowiek”, a na zakończenie deklamował jeden z 
amatorów „Śmierć Konarskiego". Deklamacja po 
przedzoną była obrazem z żywych osób, przedsta
wiającym ostatnie chwile Konarskiego w więzieniu.

Dochód brutto 63 zł. 75 c., netto zaś 29 zł., 
resztę pochłonęły wydatki, aczkolwiek bardzo osz
czędnie wszystko prowadzono. Komitet urządzający 
poczuwa się do miłego obowiązku złożenia publi
cznej podzięki panom i paniom amatorkom za ich 
pracę i trudy, któryeh owocem była nie tylko ma
terialna pomoc dla szkoły, której jeszcze wiele 
rzeczy brakuje, ale i mile przepędzony wieczorek, 
na czem nam na prowincji szczególniej zbywa.

— Wiedeń. Akademickie stowarzyszenie „0- 
gniske" urządza w niedzielę wielkanocną b. r. 
wspólne święcone, na które szanownych rodaków 
w Wiedniu bawiących uprzejmie zaprasza.

Zgłaszać się można w lokalu „Ogniska" I. 
Rothenturmstrasse nr. 9 III piętro codziennie wie
czorem od pół do 7 do pół do 9 najdalej do 28. 
marca.

— Konkurs artystyczny. Komitet Towa 
rzystwa zachęty sztuk pięknych w Warszawie na 
posiedzeniu swein d. 13. marca r. b. odbytem, po
stanowił ogłoBić konkurs na te m a t: „Rysunek z 
przekrojem poziomym albo płaskorzeźba urny do 
zbierania wotów na ogólnem zebraniu członków 
Towarzystwa, mającej wykonać się w bronzie. 
Praca konkursowa powinna być wykończoną i po
siadać wartość artystyczną. Wysokość urny, mająca 
być zachowaną i w projekcie, wynosi cali 18, z 
pokrywą zaś cali 21. Termin przedstawienia pracy 
konkursowej wyznacza się za trzy  miesiące od daty 
niniejszego ogłoszenia. Nagroda konkursowa wy
nosi rs. siedmdziesiąt, które niezwłocznie autorowi 
pracy, uznanej za najlepszą wypłacone będą. Praca 
konkursowa nagrodzona, zostaje własnością Towa 
rzystwa.

— Zygmunt Noskowski, jeden z najzdol-

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 26. marca. 
1. Akcje ea sztukę. 

(boi knpona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

_ Lwów. - Czerń. -Jassy
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 

11. Listy east. ea 100 zł. 
(bez kupona bieiącogo.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
„ „ „ 4 pr. w. a 
„ ,  „ 6 pr. okres

Banku hip. gal. 6 pr.
I I I .  L is ty  d łu ine

ea 100 eł.
Gal. zakł. kred, wiośo. 6 pr. 

w. a. ...........................
Ogól. roi. kred. zakł. dis 

Galicji i Bakowiny 6 pr 
losowanie w IB lat .

Tow. kroć. miej. 6 pr. w. a. 
I Ż  Obligi ea 100 »ł. 
Indsmnizaoyjne galio.
Poi. kraj. zr . 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dnkat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
Pół imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskio bilety kasowe 
100 Marek niomieokich
Srebro .................................
Kupony w srebrze . .
Wiedeń, 24 marca.

Powszechny dług pań
stwa (ea 100 eł.) 

Ront. auatr. w banku. 6 pi
„ „ w sreb. 5 „

1839 całe losy (m. k.)
S « 1839 */, loau „ 
S -r. 1864 po 250 zł. 4 pr.

1860 „ 600 zł. w.a. 6 „ 
1060 „100 „ „ „ 
1864 ” loo  „ :  :

Renta złota 4 p et . . 
Listy u s t .  dom. po 120 5 „ 
Ollig. indem. (100 eł.)
G a lio y js k i# ......................
Bukowińskie . . . .  
Inne publiranc posycs 
V •• • poi koi. p-» ;2o zi

fi pi w. . . .

płacą] żąda.
złr. w. a.

209 26 211 
11S6O116
216 — 
211

83 80 
77
83 80 
8770

90 —

90 —

84 76 
90 — 
14 — 
19 60

6 70
5 75
9 84

1 0 -
1 68

.6 0 7 ,

60 59
109 — 
108 60

50

85 76
92 —
15 60
2160

580
5 85
9 95

1025  
1 78 

1 W 7,

6160  
i n 
n o  601

63 35 
67 50 

287 
2 8 7 -  
105 75 
109 76 
118 — 
133 — 
77 26 

140 50

8490
8 2 -

63 50 
67 75 

289 — 
289 — 
106 26 
110 — 
118 60 
132 50 
77 60 

14160

86 80 
8 8 -

placąj żąda.
zlr. w. a

ot. prem. po 100 zł. 
Turecka poi. kol. po 40© fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
BoSencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franoo-wągier. po 200 zł. 
Gal. bank. nip. po 200 zł 
Gal. bank dla hand. i przem

po 200 złr.....................
Gal. zakł. kr. ziem, po200zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zł. 
Banku pow. anst. po 200 zł. 
Dnionbank po 140 zł. 
Vercinsbank po 100 zł 
Verkehrsb. pow. po 140 zł 
Wied, bankier, po 100 zł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 z ł . . . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
D»ioatrzańskiej „ „
Elżbioty „ m. k.
Ferdynanda półę, po 1000 

zł. n . k. . . .
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar.Ludw.po 200

zł. m. k.........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł 
Mor. ńzl. (eent.) po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr.

lit. S. po200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siodmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stastsoisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sfidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galio. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a. . .

9 >76 100 25

73 26 73 25 
1 8 — 18 25

73 25

15120 
134 — 
670 —

821 -

52

73 50

15140 
134 25 
680 -

fow . kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie.bank hip. 6 pr. w .a  

„ Zak. kr .włość. 6 pr.w.a. 
Bank nar. austr. ta. k. 5 pr. 

„ „ w. a. . .

822 -

52 50

7850  
68 —

£ 6 -

132 —

1810 — 
120 —

210 — 
115 —

114 60

10760
8 1 -

226 50
8025

102 25
8450

94 26

Akcje preemysłowe.
Budow.Tow. aust. po 200 zŁ 

* wied. „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „

Listy east. (ea 100 oł.)
Boden cred. allg. 6st. 6 pr. s.

„ apłac.wB81at6pr.wa. 
GaLTuw. kr. ziem. 4 pr. w .a. 

„ . 5pr w.a.

79 —  
68 50

9 7 -

132 50

1813 — 
121 -

21050  
116 60

116 —

108 50
83 —

2 2 7 -
80 75

102 75
85 —

94 75

94 — 95 —

1 0 5 - 1 0 6 -
89 26 89 76 
76 80 77 —
84 — 85-

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (ea 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 z ł.............................

Alfbldz. 200 zl. 5pr. sr. w. a 
Czeska z .300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 6 pr. sr- w. a 

e » . 1862 6 pr. . . 
em. 1870 5 pr. . . 
om. 1872 6 pr. . . 

Ferdynanda pół. 6 pr. m. k 
> > fi Pr- w. a

Gal. L. 300 A  5 pr. ra. w.a.
II. em. 5 pr. „
III. em. 1871 305 

.  IV. sm. a 300zł. 6 pr
Lw. Czer. Jas. I. eus. 1365 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a
Lw. Czer. Jas. II. em. 186; 

800 zł. 6 pr. srebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. III. em. 186f 

300 rf. 6 pr. srebr. w. a
Lw .C zer.Jaa.lV .em . 1872 

S00 zł. 6 pr. srobr. w. a.
Rudolfa po 300 zł. 6 pr

srebr. w. a....................
„ em. 1869 pe 300 zł, 

6 pr. srebr. w. a. 
„ „ 1872 pa 300 zł,

6 pr srobr. w. a.
Siedmlogroiiz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 4 0  z ł.  ra. k . . 
Koglevioh po 10 zł. m. k. 
Krakowska pe 20 zł. 
Palffy po 40 „ 
Rudolfa po 10 _
Ks. Salm po 40 „
3t. Genois po 40 „ 
Itanisławowska (póż,)"po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. nj. k. 
Windiszgrats po 20 *Ł „ 

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 ma-k. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. eterl. . . 
"sryi 100 frąpj-. . . .

płacą] żąda

złr. w. a
8 1 - 82
8776 8825
9025 9050

9635 9650

6975 7025
6375 6425

91— 9150
9005 91—
8270 8 3 -
8350 84—

10050 101—
9550 9 8 -

1 0 6 - 10625
10150 10225
9 8 - 9850
9650 9676
— —

7786 7 8 -

7 6 - 7650

0750 6 8 -

— —

7675 7725

73 — 7326

73— 7325
6076 6 1 -

1 6 4 - 16450
31— 3150
1350 14—
1476 1525
2375 2926
1350 14—
39 — 8950
2525 —

2050 2 1 -
2250 2350
2475 2525

6010 6040
6010 6040
6010 6040

1.360 12395
489*. 4910

niejszych młodszych muzyków polskich bawi obe
cnie w Konstancji, gdzie jest dyrektorem Tow. mu
zycznego. Sławny teoretyk berliński Kieł poradził 
młodemu muzykowi Maszyńskiemu kształcić się pod 
kierunkiem Noskowskiego.

— Gustaw Dore, znakomity malarz zamyśla 
debiutować na przyszłej wystawie paryskiej jako 
rzeźbiarz. Ukończył on grupę plastyczną, wyobra
żającą „Zawiedzioną miłość." Postać idealna dzie
wicy z twarzą pełną smutku skłania głowę na ło
no Parki. Znawcy, którzy oglądali to dzieło zna
komitego rysownika, niemogą się wstrzymać od. 
uniesienia.

— Cudem ocaleni. Z St. Gallen donoszą:
W  ostatni piątek rano udało się sześciu ludzi 

z Riithi w okolice tak zwanego Schinderntobel dla 
zrąbania kilku drzew. O dwunastej godzinie, gdy 
objad jeść zaczęli słyszą głuchy grzmot z dala, 
chcą uciekać, ale w tej chwili przykrywa ich la
wina. Pewien człowiek, który patrzył na to wszyst
ko z oddali, doniósł o tem okolicznym mieszkań
com, którzy w liczbie stu, opatrzeni w ryskale u- 
dali się na miejsce. Ale co tu czynić z takim ko
losem śnieżnym, który pokrywał około 500 metrów 
wzdłuż 20 — 50 w szerz, a wysokości miał 18—30 
metrów. Szczęściem natrafiono na miejsce i wko
pawszy się do 10 metrów w głąb na wołanie zdała 
usłyszeli odpowiedź. Wtedy z pogardą śmierci po
częto wkopywać się dalej i o 4. wydobyto pierw
szego, o 5. piątego z przysypanych. Ocalenie swo
je zawdzięczają oni tylko tej okoliczności, że w 
chwili uderzenia na nich lawiny odwróceni byli 
twarzą ku skale. Przyciśnięci do niej mieli usta 
i piersi wolne, a tem samem oddech umożehniony. 
Szóstego do tej chwili nie znaleziono, widocznie 
w ucieczce lawina ściągnęła go w przepaść.

— Nasi malarze w Paryżu. L'Evenement 
w jednym z swych ostatnich numerów podaje kilka 
ciekawych wiadomości o naszych malarzach, wyra
biających sobie w Paryżu z każdym dniem coraz 
większe uznanie. I tak — wedłng tego dziennika— 
Chełmoński zachwycony świetnem powodzeniem, 
jakiem się cieszyły jego ukraińskie widoki, gotuje 
dwa znów krajobrazy ukraińskiej ziemi. Kowalew
ski daje szkic w łoski; Piątkowski „Córkę stepu" 
i portret feljetonisty francuzkiego Armanda Gou 
ziena.

Z innego źródła komunikują nam, iż Włady 
sław Bakałowicz wystąpi z dyżym obrazem przed 
stawiającym epizod z rzezi św. Bartłomieja, rze 
czywiBtą grozą przesiąknięty, a Artur Gąssowski 
pracuje nad dwoma wysokiej artystycznej wartości 
pejzażami, że Brochocki ma gotowy świetny pejzaż 
polski i że Stanisław Chlebowski, niedawno z Kon
stantynopola przybyły, da na wystawę dwa prze
pyszne na tle wschodu osnute płótna. — Do rzędu 
polskich malarzy w Paryżu, do rzędu szkoły, na 
której czele stawiają Francuzi Matejkę, policzyć 
trzeba młodych hr. Cetnora i Szyndlera, (drugi 
uczeń Cabanela), mających zamiar wystawić też 
swe prace. — Jan Rożen wreszcie najmłodszy ze 
wszystkich, kończy obraz historyczny.

— Dokument do historji Kopernika Po
między pismami, jakie dr. Wołyński w roku ze
szłym ogłosił, że zawierają materjały do historji 
o Koperniku, znajduje się i Pamiętnik Warszawski 
z r. 1819. W Pamiętnika tym w tomie XIVym na 
str. 372 znajduje się w języku łacińskim przyto
czony dokument, wydany w Krakowie dnia 3. mar 
ca 1469 r. (t. j. na 4 lata przed urodzeniem się 
Mikołaja Kopernika), przyjmujący Mikołaja Koper
nika ojca astronoma, obywatela toruńskiego wraz 
z żoną i dziećmi do uczestnictwa w dobrodziej 
stwach duchownych, jakie udziela zakon Dominika
nów prowincji polskiej. Orygiuał tego dokumentu 
pisany na pargamiuie, zachowany bardzo dobrze, 
wraz z pieczęcią podłużną wiszącą ua sznurkach 
pargamiuowycb, na wosku wyciśniętą, która przed
stawia sklepienie kościoła, wpośród którego Matka 
Najświętsza z Panem Jezusem na ręku, w otoku 
zaś napis Sjigillum) prooincialis prwinciae 
Polonae ord. F. F. Praedicator —  użyczony był 
redakcji Pamiętnika przez pułkownika Józefa Re
gulskiego, komendanta b. korpusu kadetów w Kali
sza. Zapewne dokument ten obecnie znajdnje się 
w rękach familii pozostałej po pułkowniku Regul
skim, i z uwagi, że dr. Wołyński wzywa wszyst
kich, którzy jakiekolwiek posiadają dokumenta do 
życia naszego wielkiego astronoma, ażeby nadsy
łali je do muzeum Kopernikowego w Rzymie, war- 
toby, ażeby rodzina po pułkowniku Regulskim,! Je‘ 
żeli dotąd posiada ów dokument, zechciała go prze
słać do muzeum.

— Bandyci włoscy. We Włoszech mógłby 
teraz niemało zarobić ten, komu by przyszła ochota 
polować na opryszków, gdyż za głowę każdego z 
nich rząd wyznaczył nagrodę, a na niektórych «so- 
hne nagrody ogłosiły pojedyncze prowincje i gminy. 
Najwyżej oceniony jest sycylijski zbój Leone, zna
ny z porwania Anglika R ość; ktoby go ujął lub 
zabił otrzyma 25.000 lirów. Czterej towarzysze 
jego oszacowani zostali na 2.000 lirów od głowy. 
Na bandytę Giuseppe Nobile w prowincji palermi- 
tańskiej położono taksę na 6.000 lirów; na bandy 
tę Salvatore Gnerrera na 2.000 ; Pasąuale Franco- 
lino w prowincji Potenza na 15.140 lirów; Carmine 
d’Agrosa (schwytany już d. 1. marca) na 6.150 
lirów; Ventrieri w prowincji Salerno na 5.150 li
rów; Giuseppa Azzato na 4.600 lirów; Aruone, Do- 
menico Grillo, Corbo, w prowincji Catanzaro po 5 
tysięcy lirów każdy i t. d. W ładze włoskie ze 
względu, że największego kontyngensn dostarczają 
bandytom tak zwani „Latitanti", t. j. indywidua, 
ścigane listami gończemi, i na takich ogłosiły za
grody. Liczba „Latitantich" wynosi obecnie we 
Włoszech 573, z których na prowincję Palermo 
przypada 46, na prowincję Trapani 40, na Weronę 
i Wenecję tylko po jednym. Jest to sposób bardzo 
prymitywny, a lepiej by było zorganizować dobrze 
płatną policję, aniżeli wyznaczać nagrody na głowy 
zbójców.

nowa od 5*25 do 5‘50 zł. — *Rzepak zimowy od 
181— do —1— zł. — "Rzepak letni od 17-— do 
17-50 zł. — "Lnianka od 14 — do 14-25 zł. — 
"Nasienie lniane od 14 — do 14-50 z ł .— "Nasienie 
konopne od 8-75 do 9'25 zł. — "Koniczyna od 50 
do 85 zł. — Kminek od 51’— do 54-— zł. — 
Anyż od 29-— do 35-— zł. — Anyż płaski od 

— do 25-—  zł.
Spirytus za 10 000 litrów procent :
Gotowy od —•—  do 29’70 zł.
W  terminach na miesiąc sierpień, — wrze

sień 32-75 zł.
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') Usposobienie niezmienne. — ’) Nominalne. — 
j  Poszukiwany we wszystkich gatunkach.

LWÓW. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
23. marca 1877 ro k u : Pszenicy 100 kilogramów 
11 zł. 67 c.; żyta 100 kiłogrm. 8 zł. 31 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 49 c.; owsa 100 ki
logramów 7 zł. 22 c.; hreczki 100 kilogrm. 8 zł. 
13 c.; prosa 100 kilogrm. —  zł. — ć.; grochu 
100 kilogrm. 7 zł. 68 c.; soczewicy 100 kilo
gramów —  zł. —  c.; kukurudzy 100 kilogramów
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. —■ zł. — c.; ziem
niaków 100 kilogrm. 3 zł. 82 c.; siana 100 kilog. 
2 zł. 40 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 09 c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 01 c.; miękkiego 2 zł. 98 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 24. mara 1877.
W iedeń  dnia 26. marca. (Telegram Gazety 

Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Ga
licji 898, z innych prowincji 3232, razem 4130 
sztuk wołów. Płacono za 100 kilogr. woły 
galicyjskie po 45 do 49 złr., węgierskie po 44 
do 53 złr. 50 ct. Do godziny 11 około 2000 wo
łów było jeszcze niesprzedanych.

J .  Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbóck.

Kraków 23. marca. Z powoda bardzo małe
go dowozu zboża na wczorajszy targ  na Baranie, 
cen nie notowaliśmy, w niewielkich zaś partjach 
dowiezione zboże, nie wywiera wpływu na ceny 
targowe, dlatego też nie notowaliśmy takowych.

Przy niewielkim ruchu i obrocie na dzisiej
szym targu Kleparskim, ceny zboża utrzymały się 
przecież z przeszłego targu. Z Prus zaledwo kilku 
kupców, z Morawy zaś żadnego nie było na targu, 
Zakupywano najwięcsj na miejscowe potrzeby i dla 
młynów parowych.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10-50 do 12-50, czerwoną od 11-— do 12-75, bia 
lą od 11-25 do 13-—, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 9-40 do 10-—, podolskie od 8-90 do 
9-30, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8.10 do 8 40, na paszę od 7-40 do 8-—, 
owies za 100 kilogr. od 7-40 do 8-— , groch od 
8 .— do 10-— , fasolę od 8-50 do 11-— , hreczka 
od —•— do —•— ., koniczyna od 70-— do 90-— ., 
wykę od 6 50 do 7-— ., rzepak od — •—  do 
— •— , jagły od — •— do — •— , proso od — 
do — ’— .

Peszt 21. marca. Pszenicę przy niewielkim 
dowozie płacono wyżej, cena żyta i jęczmienia sta
ła, owies słabiej, kukurudzy brak.

Płacono za pszenicę na 74 kil. od 12'35 
do 12-45, na 79 kil. od 13-30 do 13-40, żyto 
9-90 do 10-05, jęczmień na 62 do 63 kil. po 
7-— do 8-55, owies 36 do 40 kil. po 7.50 do 7-65, 
kukurudzę po 6*05 do 6-15, rzepak po —•— do 
— , proso po 5-80 do 5 95, spirytus po — .— 
do — •—  za 100 litrów, olej od — •— do 
szmalec od — •— do — ‘— .

Wrocław 21. marca. Płacono za 100 kil. pszenicę 
białą w miejscu za 200 f. po 19 mrk. 80 fu., żół 
tą  19 mrk. 70 fu., żyto na 200 fn. po 18 mrk. — 
fn., jęczmień 15 mrk. 60 fn., owies na 200 f. po 
15 mrk. — fn. rzepak za 200 f. brutto po — mrk.
— fu., olej po —  mrk. —  fn., spirytus w miejscu 
ua 100 Tralles po — mrk. — fen. na maj i czer
wiec po — mrk. -  fn., groch 15 mrk. 80 fn. 
rzep 28-—, rzepik zimowy 27 —, rzepik latowy 
27-—, lnica 22-— , siemię lniane 25- — .

Warszawa 21. marca. Pszenica 242 fn. 
smól, i ordyn. —  rs. —  kop., pstra i dobra 7 rs. 
65 kop., wyborowa 9 rs. — kop., żyto 232 fn. wy
borowe 5 rs. 70 kop., jęczmień 202 f. — rs. — 
kop., owies 242 f. — rs. — kop.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ogłoszenie. Niniejszem podajemy do wiado

mości P. T. członków, że dywidendę za rok 1876 
po 12 od sta — w myśl uchwały walnego zgro
madzenia z dnia 11. h. ni, wypłacać będziemy po 
cząwszy od dnia 1. kwietnia do 30. kwietnia 1877 
tym członkom, którzy w myśl §. 78 statutn do po
djęcia dywidendy są uprawnieni, Tym zaś człon
kom, którzy nie posiadają pełnych udziałów, dywi 
denda do tychże udziałów dopisaną zostanie. Po 
dniu 30. kwietnia b. r. dopiszemy dywidendę do 
udziałów 500 zł. nie wynoszących — powyżej zaś 
tej kwoty przeniesiemy ją  na rachunek bieżący,

Lwów dnia 21. marca 1877.
Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego

we Lwowie, stów, zarej. z nieogr. poręką

Lwów dnia 23. marca. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
partia#  Lwów. Według jakości:

"Pszenica czerwona od 1P30 do 11*60 zł., biała 
od 11-— do 11-50 zł., żółta od 10 75 do 11*— zł 
’Żyto od 8-— do 8-20 zł. — 'Jęczmień browar, 
od 6-—  do 6-50 zł., pastewny od 5-50 do 5 75 zł 
"Owies od 6*20 do 6*80 z ł .—  "Groch do gotowania 
od 7-—  do 9-50 zł., pastewny od 6*25 do 6*75 zł 
'W yka od 6-— do 6-25 zł. — ‘Bób od 8 — do 
9-— zł. —  "Kukurudza stara  od 6-— do 6'30 zł.

stją wojny czy pokoju, była na niej traktowaną, 
i ma być zadecydowaną. W państwach konstytu
cyjnych podobne sprawy traktują się i decydują 
na Radzie ministrów, a rząd z gotową rzeczą 
przychodzi do parlamentu. W Turcji najważniej
szą atrybucję władzy wykonawczej oddano pod 
rozstrzygnięcie parlamentu i dlatego wykluczono 
jawność, aby się obcy nie dowiedzieli o moty
wach i widokach tak rządu jak parlamentu.

A gdy konstytucja turecka staje się ciałem, 
Turcja nową erę rozpoczyna, wchodząc między 

cywilizowane narody europejskie, właśnie wtedy 
najdespotyczniejsze państwo wywiesza niby sztan
dar humanitarności i w jego imieniu ubiega się 
o mandat państw europejskich do wydania woj
ny Turcji, a gdy to się nie powiodło, szuka sprzy
mierzeńców! A w tej tendencji zawikłała się 
Moskwa tak mocno, że nie uzyskawszy mandatu 

nie znalazłszy sprzymierzeńców, nie będzie mo
gła się wycofać, lecz będzie musiała wypowie
dzieć wojnę i narazić się na koalicję Europy! 

Wszystkie wiadomości, które otrzymujemy 
zabranych krajów, z Odessy, Kiszeniewa, po

twierdzają, że przekroczenie Prutu nastąpi nie za 
kilka tygodni jak mniemają, lećz skoro tylko 
drogi podeschną, może najdalej do połowy kwie
tnia. Z głębi Moskwy kolejami idą nowe wojska 
nad Prut dniem i nocą. Moskwa pragnie z pół 
milionem żołnierzy stanąć do boju z Turcją 
zmiarkowawszy, że z 200,000 nie da Turcji rady.

Ale i Turcja nie założyła rąk. Liczbą żoł
nierza swego nie tylko się nie przechwala, ale 
rozmyślnie tai ją, podając do publicznej wiado
mości ledwie połowę istotnej ilości. Wywiedziała 
się jednak o tem Moskwa i dla tego podwaja 
liczbę żołnierzy swej armii południowej, mającej 
sforsować przeprawę przez Dunaj.

Donosiliśmy już, jak gwałtownie Węgrzy po
trzebują pożyczki. Zdawało się, iż będą mogli 
skorzystać z pokojowego wiatru, który wiał przez 
dni kilka z Londynu. Tymczasem wiatr zmienił 
się na wojenny, w chwili gdy sprawa pożyczki 
przyszła poij uchwałę Izby.

Paryż d. 26. marca. Izba niższa po 
przemowie ministra-prezydenta, przyjęła wnio
sek do ustawy o pożyczce państwowej 166 
głosami przeciw 74.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

We wtorek dnia 27. marca 
Na ftindusz emeryt. Stowarzyszenia członków er- 

kiestry teatralnej.
Przy łaskawym współudziale wielu pań, panów a- 
matorów, tudzież artystów polskiej opery, miano
wicie: panny Gahhi, pp. Zakrzewskiego i Tercuzziego.

I I  I  G  «
Balada J . Słowackiego—muzyka Henryk Jareckiego.

P R O G R A M :
Część I. „Ucieczka," chóry i sola Hugona. — Część 
U. „Zamek11, chóry. — Część HI. „Blanka11, solo 
sopranowe i arja. —  Część IV. „Rycerz sądów ta 
jemnych", chóry sola : tenorowe i basowe (Hugo i 
rycerz). — Część V. „Zgon", marsz żałobny na 

orkiestrę i chóry.
Odśpiewają: Partję Hugona p. Zakrzewski, partję 

Blanki pna Gabbi, partję Rycerza pan Tercuzzi
(po polsku).

Rozpocznie: „Owertura Władysława hrabiego T ar
nowskiego.

Części składowe uwertury, „sielskie głosy w parku, 
tęsknota, Aloster, łowy, Jeanna Grey, matka stron
nictw, marsz koronacyjny, zaciekłość Marji Tudor, 

na stos, pożegnanie z ludem, apoteoza. 
Nastąpi; przy łaskawem udziale grona artystów 
dramatu, akt czwarty z dramatu Karola Szajnochy 

pod tytułem:

S T A S I O
Jutro po raz pierwszy:

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 26. marca 1 8 7 7 . 

godzina 10. minut 42 przed południem.

Wielką uprzejmością angielscy mężowie sta
nu otoczyli byli Ignatiewa, gdy przybył do Lon
dynu. Formalnie wyrywano go sobie. Moskalowi 
zdawało się, i i  jak najsczczęśliwiej przeprowadzi 
swą misję śród podobnego usposobienia Angli
ków. A skończyło się wszystko fiaskiem. Mini
strowie angielscy zręcznie prowadząc rokowania, 
dopięli tego, że Moskwa mnsiała odsłonić swe 
prawdziwe zamiary, skoro przyrzeczenie rozbroje
nia dopiero wtedy uczynić chciała, gdy Czarno 
góra z Turcją zawrze pokój, a Turcja się roz 
broi!

Otóż to samo zdaje się, iż powtórzy się w 
Wiedniu. I  tam grzecznościami obsypują Igna
tiewa. Andrassy pierwszy go odwidził. Nazajutrz 
Ignatiew miał posłuchanie u cesarza, jutro bę
dzie na obiedzie dworskim, a pojutrze odjedzie 
podobno z tym samym rezultatem do Petersbur
ga, z którym odjechał z Londynu. Tylko że w 
Wiedniu nie tak otwarcie dadzą rekuzę, lecz 
obwiną ją  w bardzo życzliwe zapewnienia. Gabi 
net wiedeński bowiem musi się ciągle jeszcze 
oglądać na Berlin, gdzie dotąd ks. Bismark za
gadkowo się zachowuje, a angielska dyplomacja 
chociaż nie przystała na wnioski moskiewskie 
co do protokołu międzynarodowego, jednakowo 
dotąd jeszcze tak stanowczego kierunku nie na
dała swej polityce, ażeby Austrja na nią liczyć 
mogła. Podług źródeł jednak dobrze informowa
nych, wiedeński gabinet miał postanowić, nie 
przyjmować żadnego zaangażowania się z Mo 

wą i w tym duchu postępować ma, zastrzega
jąc sobie swobodę działania, gdyby wojna mo-
skiewsko-turecka zagroziła interesom Austrji.

Wkrótce po wyjeździe Ignatiewa z Wiednia, 
inna znakomitość ma tam zawitać. Midhat basza 
dnia 23. marca opuścił Neapol, dnia 24. marca 
stanął w Rzymie i zabawić tam ma dwa dni 
potem puści się w podróż do Wiednia. Powrót 
Midhata baszy do Stambułu jest tylko kwestją 
dni kilkunastu. Od pewnego czasu Midhat basza 
jest w ciągłej korespondencji z rządem turec
kim. Razem z Elliotem podobno wróci i Midhat 
do Stambułu. Ma tego żądać gabinet angielski 
Wiadomości te mamy z dosyć dobrego źródła.

Konstantynopol d. 26. marca. Zna
czna liczba deputowanych zamierza wnieść 
w parlamencie interpelację w uprawie bani
cji Midhata baszy.

Załoga tutejsza będzie zmienioną. (Jnż 
ją wysyłać zaczęto do Adijanopola i nad 
Dunaj; p. r.) Zastąpią ją pułki syryjskie

Pierwsze po zagajeniu posiedzenie parła 
rnentu tureckiego było tajne, dlatego sprawa ro 
kowań z Czarnogórą, która jest zarazem kwe

Akcjs kred. 149 70. 
Unionsbank — .— . 
Kolei Kar. Lud. 210.25. 
Franko-austr. — . 
Losy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn — .— . 
Ostbahn — .
Rubel papierowy

Anglo-austr. 
Vereinghank. 
Kolej połud. 
Losy tureckie. 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor 
Usposob. mdłe.

71.—

7975

9.89

WIEDEŃ 26. marca 1877. 
godzina 3. minut 18. po południu, 

ran.-aust
Anglo-austr.
Kołuj Kar. Lnd.
Kolej połttdn.
Kelej Elżbiety 
Węg. Nordostb.
Wiener-Banges.
Galio, indemniz,
Franco-H. Bank — .
Losy tureckie 
Kolej państw.
Wied. Bauver.
Akcje kredyto'
Rosyjski rubol papierowy 1 .5 1 s/4 .
Usposobienie; wyczekujące.

Berlin, 24. marca. Russ. Banknoten 250.65. Cre
dit. Act. 248.50. Lombarden 135.— . Galizier 87.—  
Staatsbahn — . Rumłtnier 12.50. Oesterr.-Bank- 
noten 165.10. Usposobienie — .

Węgier, kred. 130.80
70.— . Unionsbank 51.60

209.— . Nordbabn 181.—
80.— . Kolej Alflild. 95.75

131.50. Kelęj Lw.-ezer. 1 1 4 .5 0
9 4 . - . Rndotfabahn 106.60
— .— . Węg. Oatban. —

, 84.75. Losy z r. 1864 130.75
—.—. Verkekrsbahn 78.—
1 8 . - . Baubank-Act. __ .__

224.50. Bankverein 57.50
—.—. Losy węgler. 73.—

e — .—. Marki niemieckie ct. 61.05

K asa gaiło. Tow. kredytow ego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5 ’/, Listy zastawne po . 77 — 77 50
4 ', .  „ „ po . 84 -  8 4  5 0

Lwów, dnia 26. marca 1877.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d c  L w e w a :

Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 80 rano (pociąg po- 
spioszny); o godz. 9 m. 25 wioczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 85 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: •  godzinie 9 minut 65 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie
szany); o godz. 2 m. 60 popołudniu (poeiąg mięszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieezór (pociąg nr. 9); o goaz. 8 m. 62 (pociąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dsinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mieszany).

Z PO D W O ŁO C ZY SK (na dworzec lwowski głów ny: o 
godzinie 10 m. 3: wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w e w a :
DO KRAKOWA -. o godzinie 11 min. 3 przed półnooą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobow y,) o godz. 4 minnt 45 po południu (poeiąg 
mieszany);

DO CZERNIOWIEC: •  godzinie 6 minnt *26 rano (po
ciąg pospioazny); o godz. 11 minnt 26 wieczór (po
eiąg m ięszany); e  godz. 12 min. 3*J z południa (po
ciąg mięszany).
STANISŁAWOWA:

5 min. 10 wieczór
DO S (na Stryj): o godzinie C minnt 

5 rano (poeiąg; nr. 1); e godz.
(pociąg nr. 8).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworea): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wisczór (pociąg ołobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).



ISZKOŁA HANDLOWA
p r y w a t n a

w  Warszawie
w zamiarze zaradzenia brakowi podręcz
nika przy nauce korespondencji han
dlowej polskiej, ogłasza ponownie kon
kurs na napisanie dzieła, obejmującego 
wzory w języku polskim, różnych ko
respondencji handlowych, zastosowane 
do miejscowych stosunków kupieckich 
lub nawet zaczerpnięte z praktyki 
miejscowej. 1738 1—8

Ostateczny czas nadsyłania rękopi
sów, naznacza się na dzień 1. paż- 
dziern'ka 1877 r.

Rękopisnia m aj, być składane w 
Szkole Handlowej prywatuej (ulica „No
wy Świat“ Nr. 49), przy zachowaniu 
zwykłych form konkursowych, to jest 
opatrzone taką dewizą, jaka znajdować 
się będzie na kopercie zawierającej imię, 
nazwisko i adres autora.

Autorowi pracy uznanej za od po-, 
wiednią przez grono uproszonych s o 
cjalistów, „Szkolą Handlowa1* prytyatra 
wypłaci rs. 300 i rękopiśm wydrukuje 
swoim kosztem.

Nadto, po sprzedaży pierwszych ! 00 
egzemplarzy, które będą własnością 
„Szkoły Handlowej*, pozostałe z ca
łego nakładu 6 O egzemplarzy dzieła, 
jakoteż i prawo do następnych wy
dań będą wyłączną własnością autora 
nagrodzonej pracy.

S. Przystański.

ś w ię la ! '
n a  s k ł a d z i e  p iw a  i  w in a  M. 
S T E Y G E E  n l .  G r o d z ic k ic h  i 
u pp. Czarneckieso na Łyczakowie, 
E pste ina ul. H alicka b u t e lk o w e  
najlepsze n a j t a n i e j  d o s t a n ie . P i l

i n j i r i e lm m

ija zriilBii
przy

najzupelniejszem zabezpieczeniu.^
Każdy sobie życzy i chętnie poda r ę k ę  s z c z ę ś c i u , jeżeli widzi szansę 
ku temu. Najlepsza sposobność nastręczają, o s t a t n i e  d w a  c i ą g n i e n i a

t ó i o m h r .  1839 (Rot

O g ro d n ik ,
Kawaler, znajdzie zaraz pod korzyatnemi 
warunkami umieszczenie. 1729 1—2

Bliższa wiadomość w Administracji 
„Gaźeiy Narodowej.

Lc ę o n s  d e  la u g u e  fr a n j j a is e
Notious ólómentaires — Conversation 

litterature lranęaiso. Par un jeune homme 
rócemment arrivó de Paris, S’adresser a la 
ltedaction du journal. 1—?

A ST M Y
Duszność, Chrypka Katary , zadawnione , 
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastmatyoznych p. Łevasseur , Ap 
tekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Tran 
czyńskiego^ w Brodach w aptece p. Kullak, 
W Warszawie w składach aptecznych ma 
terjałów pp Ferd. Aug. Gallego i Ludwiku 
Spiossa. 1003 11—V

L. 419.

Konkurs.
Przy Wydziale powiatowym w Zło- 

cźowie, jest do obsadzenia posada a r c h i 
w is t y  z roczną plącą 600 zł. w. a., któ
rego obowiązkiem jest manipulację kanre- 
larji prowadzić. Termin podania d o  3 0 .  
k w i e t n i a  1 8 7 7 . 1714 2 - 3

Z Wydziału powiatowego.
Złoczów, 2 '. marca 1877.

W e s o ł o w s k i .

- .1 a święta *^5 2
poleca handel

J. K o rd e c k ie g o
w Złoczowie,

c u k ie r ,  k a w ę ,  h e r b a t ę ,  r u m ,  
m ig d a ły ,  r o d z y n k i ,  f ig i ,  d a k t y  
le ,  różne k o r z e n i a ,  w in a  krajowe j  
zagraniczne, wiedeńskie d r o ż d ż e  pra
sowane i inne t o w a r y  po cenach naj
wierniejszych 1782 1—5

F o lw a rk  KNIAŻĘ
(stacja kolei i poczta w miejscu)

m a  n a  s p r z e d a ż  d o  s i e w a :
(loco Kniażę)

Owies wczesny zwany szwedzki za 
CO klg. 6 zł.

Owies zwykły kanarek za 50 klg. 
4 zł. 50 c.

Owies zwykły zielony pożny za 50 klg. 
4 zł. 50 c.

Jęczmień belgijski za 50 klg. 4 zł. 50 c. 
Jęczmień złoty księcia Sćhwarzen- 

berga za kilg 4 zł. 50 c.
Groch wczesny biały zwany Mainmo- 

uth za 50 kilg. 5 zł.
Grouh biały zwany wielogroch za 50 

klg. 5 zł. 1331 1—2
Cena worka na 100 klg. 75 c. w. a. 
Zamówienia uskuteczniają .się za po

braniem kol joweua, lub za poprzodniem 
złożeniem odpowiednej należytości.

Adres: Z a r z ą d  d ó b r  K n ia ż ę .

W s z y s t k i e  j e s z c z e  i s t n i e j ą c e  lo s y  te j  p o ż y c z k i  m u 
s z a  o t r z y m a ć  w  o s t a t n ic h  d w ó c h  c i ą g n i e n i a c h , które na
stąpią 1. czerwca 1877 i 1. grudnia 1978. wygrane, a suma wypłat wygra
nych wynosi przeszło s i e d m n a ś c i e  m i l io n ó w  g u ld e n ó w  w
m o n . k o n .  L o s ó w  p r ó ż n y c h . 'W 2 nle ma, gdyż w najgorszym ra
zie piąta część losu wygrać musi najmniejszą kwotę 105 zł. w. k.

Ażeby P. T. Publiczności ułatwić nabywanie tych losów, tudzież za
pewnić największą nadzieję do zrobienia wyższej wygrantj bez wielkich o- 
fiar, wypuszczany'na podstawie z ł o ż o n y c h  lo s ó w  o r y g i n a l n y c h

kwity częściowo opiewające na dwudziestą część jednego losu
Na podstawie takiego kwitu, nabywa właściciel 2 0  c z ę ś c i ,  zo 

wskazanego w tyuiża losie oryginalnym, części, z e  w s z y s t k le m i  
p r z e z  p a ń s t w o  z a p c w n lo n c n i i  p r a w a m i.

D o n ie n a ru s z a ln e g o  z a p e w n ie n ia  ^ 5 2  
tych naszych kwitów częściowych, składamy odnośne losy za pośrednictwem 
c. k. notarjusza

w c. k. uprz. Banku narodowym w Wiednin^W®
lub gdzieindziej b e z  p o b r a n i a  z a l i c z k i ,  z r z e k a j ą c  s i ę  d a l s z e 
g o  z a r z ą d z e n ia  t y m  lo s e m  1 o d d a j ę c  z a r a z e m  k w i t  d e 
p o z y t o w y  d o  r ę k  c . k .  n o t a r j u s z a

^ r T o d o b n e g o  z a p ę w n i e n i a ^ ^ B

n ie  podał do tąd  żaden dom bankowy.
O wygranych będzie w swoim czasie właściciel przez nas zawiado

miony. a po okazaniu'naszego kwitu częściowego przez c. k. n o t a r j u s z a  
w e  W ie d n iu ,  nastąpi w y p ł a t a  w g o t ó w c e  na imię w tym kwicie 
wyrażone.

Wydajemy jak długo nasz zapas wystarczy 
jeden kwit częściowy opiewający na */,„ (Partialschein) za złożeniem jedno

razowej kwoty 12 zł.
dwa kwity częściowe na *’, 0 jednych serji lub rozmaitych za kwotę 23 zł. 
trzy » * » n „ » „ „ ' 34 zł.

Zlecenia z prowincji załatwiamy za złożeniom należytości rychło a 
listy ciągnień wysyłamy bezpłatnie.

B an k- und W eclisler-Geschaft

P. BENJAMIN & Co.,
W ie d n ia  I , ,  verl. Karntnerstrasse Nr. .5,9.

Róg ulicy Giztlli. . 1168 i- c
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Zakład

Znakomite powodzenie.

jest ,1019 59 -78

Mączka ryżowa
przygotowane z Bizmutem ,

dla tego to działa szeześłiwie na skórę
»ifcd»s< r z ę ż o n a  p r z y  s t a j e  d o  

c i a ł a  nadaję

cerze świeżość naturalną.
O H . FAY

Magazyn Perfum w Paryżu
9, na ulicy dc la P a lx , 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
j.p. K a m i la  S t r  zy  i  o w s k i o g o, L e 
nn F e i n t u c h a ,  K. B a y e r a i L e 
n n a ,  w składzie K. M ik o la s c h  a we 
Gwowie, w Czerniowcach w aptece T. 
G o 1 j.c h  o w s ki eg  o.

L. 182.Konkurs.
Na mocy uchwały Rady po

wiatowej Żydaczowskiej z duia 8. 
lutego b- r. nad budżetem powia
towym na rok 1877 zostanie obsa
dzoną posada a d j u n k ł a  przy 
Wydziale Rady powiatowej o ro
cznej płacy 600 zł.

Do tej posady przywiązany 
jest obowiązek odbywania podróży 
w powiecie celem załatwienia czyn
ności zewnętrznych w sprawach 
opieki nad gminami i w sprawach 
drogowych za osobnym zwrotem 
kosztów podróży i dyetami, jednak 
tylko na mocy uchwały Wydziału 
powiatowego, polecenia Prezesa 
ub jego zastępcy.

Posada ta  , obsadzoną będzie 
prowizorycznie, z widokiem stabili
zowania- po upływie roku służby.

Kandydaci mają się do d n i a
1 5 .  k w i e t n i a  b. r. wykazaćl 
świadectwami fachowego uzdolnię-[ 
nia to jest dokładnej znajomości! 
ustaw administracyjnych i w ni-' 
czem nieposzlakowanej praktyki 
urzędowej. nso i—3

Listy prywatne od kandyda
tów w interesie obsadzenia tej po
sady zostaną bez odpowiedzi.
Z Wydziału Rady powiat.

Żydaczów, d. 15. marca 1877.

Towarzystwo

w Krakowi©,

W dziale ubezpieczeń na życie.
Towarzystwo ubezpiecza kapitały pośmiertne (spad

kowe), stałe renty dożywotnie (dochody na wiek później
szy), posagi dla dzieci itd.

W Bieżącym roku w dziale tym zaprowa
dzono także zabezpieczenia pośmiertne w kwo
tach po zł. 25 do złr. 100 dla niezamożnej lu
dności. Przy tych drobnych zabezpieczeniach 
nie liczy się żadnych ubocznych należytości, 
przez co zabezpieczenie staje się bardzo przy
stępnemu

Dyrekcja, Reprezentacje Towarzystwa i panowie 
Agenci udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych wy
jaśnień i druków. '

kuracji
w Styrji

W  bezpośredniej bliskości źródeł i kąpieli, jest do wy
najęcia całe 1. piętro w uroczo położonej wilji, składające 
się z werandy, 3 umeblowanych pokoji do opalania, przed
pokoju i kucliui o d  1 .  k w i e t n i a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a  z 
usługą lub bez usłngi, pod korzystnemi warnakami.

Łaskawe zlecenia pod adresem: FERDINAND H IEFFER O, 
w Gleicbenberg. 1737 1—4
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R e a ln o ś ć
r.Kłoczowskiem , o 64 morgach gruntu 

bpz inwentarza, jest zaraz. do sprzeda- 
dania lub w ydzierżaw ienia. 1733 1 3 

Wyjaśnienia udzieli właściciel pod lit, 
W . G . poste restante' Jarosław.

C. k. wył. u p r ż y w ił .

Proszek do prania
(Schnen-Wasche-Reinigungspiilver),

w y r a b ia n y  przez F r a n z  P a l n i e .  
T r a n t e n a u ,  C z e c h y , jest najlepszym, 
najwyborniejszym i najtańszym środkiem 
do prania jakiejkolwiek bielizny. Zapo- 
mocą tego proszku, niezawierającego w so 
bie żadnych szkodliwych ingredyjencji. 
może jedna osoba w 4 godzinach, p.-zy za
stosowaniu mojej metody do prania i uży
ciu 4 łutów tego proszku dwie balje bru
dów do białej czystości, nie uszkodziwszy 
sobie przytew rąk i bez gotowania, wy
prać. Każda czysta woda tak rzeczna ja- 
boteż i studzienna przydaje się do prani . 
Pod gwarancją za prawdziwość tego, wy
syłam próbki wraz z prospektem za nade
słaniem franco 1 zł. Odprzedającym udzie
lam znacznych korzyści.

S k ł a d  w e  L w o w ie  w  h a n 
d lu  M a u r y c e g o  B a ł ł a b a n a ,  
p r z y  p la c u  M a r ia c k im  1. 8 ,  w 
Krakowie w ajencji 1) Gros, w Rzeszo 
wie u Schęitter & Co., gdzie tego proszku 
jakoteż z Trutnowa w oryginalnych pu
delkach; opatrzonych moją winietą, nabyć 
można całe 1 zł. 20 c., pół 65 c., ćwierć 
pudełka 35 c. ____

C. k. wyłącz, uprz. k r o c h m a l  w  
t a b l i c z k a c h  (Tablettkraft-Glanzstarke) 
z nową instrukcją do prasowania, wraz z 
receptą na środek do wywabiania plam po
wstałych ze rdzy i atramentu, które do 
każdej tabliczki jest dołączona, kosztuje 
20 c. a. w. i przydaje się do każdej cien
kiej i zwykłej bielizny. Przy odbiorze! 
20 tabliczek rabat.

Z/znanće » polecenie.
Wielmożny panie Franciszku Palmę 

w Trutnowie!
Przysłana mi 10. stycznia metoda do 

prania, przewyższyła wszystkie dotąd mi 
znane sposoby prania. Próbę prania prze
prowadzono ściśle według pańskiej recepty, 
i była to radość patrzyć Bię, jak praczki 
żartując i śmiejąc się prawie zabawką w 
kilku godzinach uptzętnęły się z praniem. 
Mogę tedy ten sposób prania z pełnew 
sumieniem polecić każdej gospodyni.

Z poważaniem
J a k ó b  O b e r t i n g ,  

nótarjnsz gminy w St. Hubert w Banacie.
Do pana Franciszka Palmę 

w T rutnow ie!
Dnia 5. sierpnia 187 > pod moim adre

sem przysłane mi 2 funty proszku do pra
nia wypotrzebowano już, na żądanie zaś 
mojej żony i na prośbę kilku innych pań 
zmuszony jestem zamówić znaczniyjszą 
ilość tego wybornego proszku.

Chociaż mieszkamy na dalekiem po
łudniu Węgier, to przecież pański produkt 
używa u naszych pań, które się o tern 
przekonały^ wielkiej wziętości.

(Zamówienie). B e r n a r d  K in z e l ,  
król. węg. geometra. 

Panczowa niedaleko Belgradu, 7go 
marca 1876. 1632 6—6

JfO W Y  S K J L il i  M E B L I.

J  HANDEL MEBLI,
O  d  M aterji na m eble, lu ste r, pająków, dywanów, 
W g su k n a  na podłogi, karniszów  do okien, kutasów  
Y  3 i rozetek do firanek itd.

3  Utrzymujemy na* składzie wszelkiego rodzaju m e b le  
S (jj o b i t e  i n i e o l d ł e ,  g a r n it u r y  do jadalni i sypialni, 
I t  g t o a l e t y ,  h ió r a ,  s t o l i k i  do kart, do roboty i doczytania;, 

2 wybór m e b l i  ż e la z n y c h  tj. ł ó ż k a ,  łó ż e c z k a ,  k o 
ł y s k i ,  k a n a p y ,  k r z e s e ł k a ,  s t o l i k i  do ogrodu i 
d o b ó r  m e b l i  z  d r z e w a  g ię t e g o .

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na 
roboty stolarskie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i 
najdokładniej załatwiamy. 1389 6—?

Ceny nasze są stałe i bardzo umiarkowane.
Polecając nasz handel szan. względom i prosząc o łaska

we zamówienia, zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

Rudolf Scłioii i Edward Scholz
LEKOFF, Plac M arjaćki, hotel Langa  

w oficynach na prawo.

N O W Y  S K L .1I>  M E B L I .
L

V  w  i  a  <1 a  m  i  a  i u

w niniejszem, iż n a b y łe m  n a  w ła s n o ś ć  
istniejącą od wielu lat pod firmą:

daw niej F . GOllSKA, (potem ZDIARSKA)
przy placu św. Ducha pod 1. 4,

P racow n ię i m agazyn obuwia
DLA DAM, MĘŻCZYZN I DZIECI, 

i prowadzić takowe będę nadal pod moją w ła s n ą  f ir m a , obok mego 
również już od kilku lat zuajdującego się takiego samego zakładu

przy u licy  Ilalickiej pod 1. 4.
Polecając oba moje składy łaskawym względom szanownej P. T. Pu

bliczności, donoszę, iż mając nagromadzone znaczne zapasy o b u w ia  
w s z e lk ie g o  r o d z a j u ,  sprzedają takowe po nader umiarkowanych 
cenach. Z wysokieni poważaniem i ySG 1—4

J. A. Wodziński.

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w P a ryżu  Rue Blanche 2.

HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i łatwy środek do u ś p i e n i a  nawet wtenczas kiedy opium nie 

skutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu.

W tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i nio posiada odrażającego 
smaku. Każda perełka zawiera 25 centigramów Chloralu.

S ir o p  C h o r a łu  (1 grarnm Hydrate de Chloral w łyżce, butelka zawiera 
250 gramów.) 1024 21 -22

Dostać można w e  L w o w ie  w aptece p. Mikolasclia; w  K r a k o w ie  w 
aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach w apt. J. Golichowskiego.
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doskonałość wyrobów wyszczególniona

FABRYKA KRAJOWA
s p i r y t u s u ,  l i k i e r u  i r u m u .

Zamówienia na prowincję wykonują się spiesznie i wolne są od opłaty akeyzowej i 
propinacyjnej, z fabryki mojej na Zniesieniu koło Lwowa.

Cenniki dotyczące na żądanie bezwłocznie franco się rozsył-ją.

JSO f i  I  V -tES
dawniej J .  B ńiiliisasiyer

PLAC MARJACKI Nr. 10.

został zaopatrzoiiy na w e  wioseimą ZSS
w  w ie lk i w y ló r

K O S T IU M Ó W  p a r y s k i c h  od 20 zł. do 80 zł. 
Z t K Z I T E K  najnowszego kroju oil 12 de 50 zł. 
K a s z m i r o w e  O K R Y C I  4 od 10 do f Q zł.
P Ł A S Z C Z E  n a  ( le s z c z  od 10 do 2<» zł.
M A T K R .IE  n a  k o s t i u m y ._______________
Takie otrzymał MAGAZYN w i e l k i  

od zł. 2.50 do Jo zł.
w y b ó r  P A K I S O Ł E K

695 H—3

N a  ś w ię t a
poleca wyborne

PIWO Szwccliackie
we flaszkach i beczkach.

S M  piwa A. Hrelicra,
we Lwowie ul. Sykstuska 

:ti

1. s.
1706 3 - 3

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

P otw ierdzone p rze z  P a ryzka  A kadem ię  m edyczna itd.
Łąeząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki le używają się specjalnie 

przeciw ilaboiciom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier
wiastki jej naturalne, ohudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- /
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. __  _

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się n spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.

Wystrzegać sif fałszerttn. ....
We Lwowie w aptece P. Mikohscha.

ooocx)ocxxx»oooooo
Maastor wymiany

c. h. upreyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  s p rz e d a je

w szystkie efektu i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

6°|0 LISTY h ipoteczne,
któro według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte de lokowa
nia kapitałów funInssowych, pnpilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

KśSfe’ W s z y s t k i e  p o le c e n ia  z  p r o w in c j i  w y k o n u j ę  
s i ę  b e z z w ł o c z n ie  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n ia  
p r o w iz j i .  1209 34—?
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Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowej" pod zarządem A, Skeria,


